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Hr. Kalnoky, zabierając w piątek głos 
w komisyi delegacyi węgierskiej dla spraw 
zagranicznych, wyraził obawę, że stanie się 
nudnym, powtarzając to samo, co już wypo­
wiedział w komisyi cislitawskiej. Możnaby
0 pewną kokieteryę posądzić p. ministra, kiedy 
się czyta dalszy ciąg piątkowych jego dekla- 
racyj, bo doprawdy uudne one nie są bynaj­
mniej. W szczególności zaś ustęp, który hr. 
Kalnoky poświęcił sprawom bałkańskim, bu­
dzić musi bardzo żywy interes. Utrzymane 
w tym samym oczywiście duchu, co wywody 
hr. Kalnoky’ego w komisyi austryackiej, są 
jednak w tym względzie wyjaśnienia jego 
dane w komisyi węgierskiej bardziej stanow­
cze, ściślej określone i bogatszo w szczegóły.

Jeśli przewrót, który dokonał się w Serbii 
w ostatnich czasach, metylko nie budzi obaw 
w austro-węgierskim kanclerzu, ale raczej go 
uspokaja, mimo, że stojące w tej chwili 
w Serbii u steru stronnictwo liberalne ma 
opinię partyi p a r  excellence rosyjskiej —  to 
w tein zdaniu p. ministra widzieć moina 
wyraz osobistego zaufania do inicyatora ca­
łego przewrotu, p. Risticza, ufności w spo­
kój, trzeźwość i doświadczenie stirego serb­
skiego męża stanu. W kraju tak młodym i 
politycznie niewyrobionjm jak Serbia, gdzie 
stosunki stronnictw między sobą i wobec za­
granicy znajdują się ciągle w stanie fermentu
1 zamieszania, bezpieczniej zawsze liczyć na 
ludzi niż na hasła, na indywidua niż pro­
gramy. To też oświadczenie hr. Kalnoky’ego 
położy zapewne kres wszystkim tym inter- 
pretacyom i domysłom, które w „zamachu1' 
p. Risticza upatrywały krok dla Austro Wę­
gier bardzo niebezpieczny.

Mniej uspokajająco brzmiało przemówienie 
hr. Kalnoky’ego w ustępie poświęconym Ru­
munii. Owe „prądy, którym nie łatwo się 
oprzeć w Rumunii," te wypadki, „które nas 
dotykają nieprzyjemnie," „których nie można 
było pozostawić bez nagany" —  wszystko to 
oznaki, że działalność wrogów Austryi żywą 
jest n południowo-wschodnich granic monar­
chii. W  każdym razie nie brak i tu pewnych 
lękejmi, że ta działalność nie przybierze ce­
chy groźnej dla Austro-W ęgier; lojalne sta­
nowisko króla i rządu, które z uznaniem 
podniósł p. minister, jest najsilniejszą z tych 
rękojmi, a nic nie wskazuje, aby w tern sta­
nowisku zajść miała jakakolwiek zmiana na 
przyszłość.

Jest przywilejem Bułgaryi — privilegium  
odiosum —  że dokoła niej skupia się zawsze 
najżywsze zajęcie świata dyplomatycznego. To 
też najciekaw8zem jest expose hr. Kalnoky’e­

go, kiedy przechodzi do sprawy bułgarskiej, 
a specyalnie do ostatniego jej stadyum, tj. do 
noty p. Szyszkina.

Przyznając nawet hr. Kalnoky’emu — na 
co tak silny położył nacisk — że wcale nie 
„małoznacząca" zachodzi różnica między „ofi- 
cyalną notą" a „depeszą" dyplomatyczną, mo­
żemy jednak pominąć całkiem tę subtelność, 
bo nie w niej —  naszem zdaniem —  leży 
punkt ciężkości piątkowych wywodów mini 
stra. Ton punt ciężkości leży w uwadze, którą 
mimochodem niby uczynił hr. Kalnoky, oma­
wiając szyszkinowską notę. Łatwo byłoby — 
mówił p. minister —  wystosować w tej spra­
wie pismo do Porty, tak jak tego pragnął 
p. F alk , ale interwencya taka „ma zawsze 
dwie strony", bo w ten sposób „sprawa, która 
zresztą nie pociągnęłaby była żadnych dal­
szych konsekwencyj, może być właśnie wy­
śrubowaną do wielkiego znaczenia". Otóż nie 
wątpimy ani na chwilę, że takiego właśnie 
„wyśrubowania" sprawy spodziewał się w głębi 
ducha p. Szyszkin, redagując swoją niegrze­
czną depeszę. Zapewne, nie wielkie jakieś za- 
wikłanie międzynarodowe miał on na myśli przy- 
tem — nie o tern Rosyi marzyć w tej chwili— 
ale niewątpliwie przypuszczał, że depeszą 
swą nada jakiś ruch tej nieszczęsnej sprawie 
bułgarskiej, że wydobędzie ją  może z owego 
martwego punktu , na którym stanęła i stoi 
od lat tylu. Wszak jako echo noty p. Szysz­
kina podniosły się zaraz w prasie rosyjskiej 
głosy o potrzebie rewizyi traktatu berlińskie 
go, o konieczności „wyjaśnienia" sytuacyi 
w sprawie bułgarskiej i t. p.

Ale żeby ten ruch nastąpił, do tego po­
trzeba było koniecznie, by nota p. Szyszkina 
nietylko publicystyczne, lecz i dyplomatyczne 
znalazła echo, by zabrały w niej głos mo­
carstwa interesowane — a wówczas ze skrzy­
żowania się zdań, z wymiany kroków dyplo­
matycznych byłoby się może dało coś wy­
krzesać na użytek Rosyi. P. Szyszkin wie 
zapewne także, że każda interwencya dyplo­
matyczna „ma dwie strony". Spodziewał się 
zapewne, że notą swą zaczepi o stronę chro­
pawą, na której znajdzie punkt oparcia do 
dalszej akcyi. Tymczasem trafił na gładką 
powierzchnię, od której jego pocisk odsko­
czył , nie raniąc nikogo, chyba że raną zechce­
my nazwać epitet „źle wychowanego dyplo­
maty", jaki w opinii publicznej zdobył sobie 
przytem... sam p. Szyszkin.

Nie mógł oczywiście tego wszystkiego mó­
wić wyraźnie hr. Kalnoky węgierskim dele­
gatom. Ale że wspominając o niebezpieczeń­
stwie „wyśrubowywania" noty p. Szyszkina, 
pozwolił się domyślać chęci wyśrubowania 
sprawy p r z e z  p. Szyszkina —  to pewna.

Jest w tym zręcznym i gładkim zwrocie hr. 
Kalnoky’ego ironia, którą w Petersburgu od 
czują doskonale. Tern zręczniejszą jest de- 
klaracya p. ministra przez to, źe z całą sta 
nowczością odpierając myśl zabrania głosu 
w sprawie noty rosyjskiej, znalazł hr. K al­
noky dla tej swojej decyzyi między innemi 
i motyw, który dla Bułgaryi i Turcyi jest 
cenniejszym od wszelkich not i depesz. „Szcze­
gólne oświadczenia z naszej strony wobec 
Porty w duchu, wskazanym przez p. refe­
renta (Falka), są zresztą z b y t e c z n e  — 
mówił hr. Kalnoky —  gdyż Porta n i e  m a 
ż a d n y c h  w ą t p l i w o ś c i  co do n a s z e ­
go z a p a t r y w a n i a  s i ę  na sprawy bułgar­
skie." A w jakimże to duchu oświadczeń żą­
dał p. Falk! Chciał, aby „zakomunikowano 
Porcie, że postępowanie, jakiem się ona kie­
ruje w ostatnim czasie względem Bułgaryi, 
nie jest przez wszystkich na traktacie ber­
lińskim podpisanych oceniane tak niekorzy 
stnie, jak przez Rosyę." Otóż hr. Kalnoky 
uważa za zbyteczna mówić to Porcie oficy- 
alnie, bo ona sama wie to najlepiej. Jestto 
znów zwrot i gładki i zręczny, i z pewnością 
w Petersburgu zrozumieją go doskonale!

Tak więc hr. Kalnoky powiedział wszy­
stko, co potrzeba, aby swoje stanowisko 
w sprawie bułgarskiej określić jasno i wy­
raźnie, a nadając temu formę polemiki z p. 
Falkiem, odjął swym enuncyacyom cechę 
agresywną przeciw Rosyi. Bardzo szczęśliwy 
dzień miał hr. Kalnoky w piątek w komisyi 
delegacyi węgierskiej dla spraw zagranicznych!

Przegląd polityczny.
X. metropolita S e m b r a t o w i c z  ogłosił list 

pasterski w sprawie emigracyi do duchowieństwa 
dziewięciu pogranicznych grecko katolickich deka­
natów. W liście wyraża swą boleść z powodu 
emigracyi ludu. Jako dostojnik Kościoła katolic­
kiego przewiduje, że emigranci „zmuszeni będą 
porzucić wiarę swych praojców, ową macierzystą 
grecko-katolieką Cerkiew i swój obrządek, a tem 
samem narażą się na rtra tę  najdroższego dobra, 
to jest wiecznego A-vi-su.-, dnsa i wiałuu&togn 
szczęścia." X. metropolita daje duchowieństwu 
tych dekanatów różne wskazówki, w jaki sposób 
wpajać mają w swych wiernych różnice pomię­
dzy Kościołem katolickim a Cerkwią schyzmatycką 
i zarazem ostrzegać, że przez przejście na schy- 
zmę tracą zbawienie dusz. List ten obowiązani są 
księża odczytać ludowi z ambony zamiast kaza­
nia, a dziekani tych pogranicznych dekanatów 
czuwsć nad tem , aby duchowieństwo do zawar­
tych tam instrukcyj ściśle się stosowało; co ćwierć 
roku odbywać rewizye dekanatów i natychmiast 
po odbytej rewizyi zdawać sprawę ordynaryatowi 
metropolitalnemu o każdej wsi zosobna.

Staroczeski organ w B rnie wychodzący, Mo­
rawska Orlice, podaje wiadomość o bliskiem uzu­
pełnieniu gabinetu austryackiego. Dziennik ten 
twierdzi, iż wskutek nominacyi nieprzychylnego 
Słoweńcom barona Heina kierownikiem rządu k ra­
jowego Krainy, klub Hohenwarta rozpadnie się 
prawdopodobnie, gdyż opuszczą go południowi 
Słowianie, zrażeni niepowodzeniem swoich usiło­
wań. Wobec tego Koło polskie będzie zmuszone 
połączyć się z liberalną niemiecką lewicą, celem 
utworzenia stałej większości w parlamencie, a 
wówczas zostanie powołany do gabinetu jeszcze 
jeden Polak. Młodoczeskie Morawskie L isty  wy­
mieniają nawet nazwisko przyszłego członka ga­
binetu. Będzie nim Namiestnik Morawii p. Loebl, 
który ma objąć tekę spraw wewnętrznych, pod­
czas gdy hr. Taaffe zadowolni się przewodnic­
twem w gabinecie, jako prezes ministrów. Notu 
jemy te kombinacye dzienników czeskich, chociaż 
uważamy je za absolutnie nieprawdopodobne. Nie 
wierzymy w połączenie się Koła polskiego z samą 
liberalną lewicą, a również nie przypuszczamy, 
aby mogło dziś przyjść do rozbicia się klubu Ho­
henwarta.

Liberalne stronnictwo w Sejmie dolno - austry- 
ackim było już dawno niezadowolnione z marsza! 
ka krajowego, br. Kinsky’ego, który miał się kie 
rować zbytnią względnością dla antysemitów. Obe­
cnie, powołując się na znane słowa cesarza, wy­
powiedziane przy przyjęciu delegaeyj do posła 
Suessa, próbują liberalni nakłonić hr. Kinsky’ego 
do złożenia godności marszałka. Dzienniki tego 
stronnictwa utrzym ują, że hr. Kinsky zrezygnuje 
jeszcze przed ponownem zebraniem się Sejmu i że 
jego następcą będzie hr. Traun.

Pisma niemieckie zajmują się obecnie prawie 
wyłącznie ustawą wojskową, która została ju t po­
dobno przedłożona radzie związkowej. Koln. Volks 
Ztg, która pierwsza podała bliższe wiadomości o 
tym ważnym projekcie, ogłasza teraz wyciąg z mo­
tywów, do przedłożenia dołączonych. Celem zatem, 
do którego dąży nowa ustawa, jest chęć dorówna 
nia armii francuskiej pod względem wysokości co­
rocznego poboru, tudzież liczebnej siły tej armii 
w czasie pokoju i w razie wojny. Dwuletnia 
służba i znaczne pomnożenie armii stałej zapewnia 
Niemcom znacznie więcej sił młodych, niżeli się 
to stać może we Francyi, która ma znacznie niż­
szą liczbę ludności. Wskutek zaprowadzenia dwu­
letniej słożby czynnej, roczny kontyngens rekru­
tów musi się powiększyć o połowę liczby trzecio- 
letnich żołnierzy, czyli o 28.000, tudzież o 60.000 
tych popisowych, którzy jako zdatni do służby 
byli przydzieleni do pierwszej rezerwy, jako nad­
liczbowi. Dotychczas bowiem, wskutek małego kon- 
tyngensu, rok rocznie 60—70 tysięcy popisowych 
wcale nie służyło. Tak znaczne liczebne powiększe­
nie armii wvmaea iednakże nietylko nowych k a­
drów, ale także pomnożenia Korpusu oficerskiego 
i liczby podoficerów. Za tem znowu idzie znaczne 
rozszerzenie koszar, tudzież powiększenie placów 
ćwiczeń i zapasów amnnicyi. Wszystko to będzie 
kosztować bardzo wiele, ale postawi armię nie­
miecką na czele wojsk całego świata. Tak twier­
dzą organa półurzędowe.

Z Konstantynopola donoszą do Vossische Z tg :  
Na najbliższej audyencyi u sułtana poruszy Neli- 
dow kwestyę bułgarską. Projekt odpowiedzi tu­
reckiej na ostatDią notę rosyjską został przez suł 
tana cofnięty. Nowy projekt napisany jest w du­
chu pojednawczym i usprawiedliwia stanowisko

sułtana wzgledem Bułgaryi. Spodziewają s ię , iż 
na zasadzie nowego projektu przyjdze do skutku 
porozumienie między Nelidowem a sułtanem.

Mowa posła Stan isław a Badeniego,
ja ko  jeneralnego sprawozdawcy budżetu, wypowie­
dziana w Sejmie dnia 28 września b. r. podczas 
rozpraw nad konwersyą długu indemnizacyjnego.

(Cięg dalszy).
Takimi argumentami można rzeczywiście słu­

żyć chyba tylko sprawozdawcy większości i za­
danie mu ułatwić, ale sprawie się nie służy i do 
jej wyjaśnienia się nie dopomaga. P. Dzieduszy- 
cki jest zdania, że należy w komisyi nietylko za­
stanawiać się nad konwersyą długu indemniza- 
cyjnego, lecz także i nad innemi operacyami finan- 
sowem i, któreby wiodły do tego samego celu — 
zaś poseł Włodzimierz Kozłowski powiada: Była 
ankieta , ale ta badała rozmaite rzeczy, więc ta 
ankieta nic nie znaczy. Obydwaj oponenci żądają 
rzeczy sobie wprost przeciwnych, a co jednemu 
z nich dogadzałoby, to z góry budzi nieufność 
u drugiego. Czy przeto nie mógłbym panów imie­
niem komisyi prosić uprzejmie, abyście panowie 
byli łaskawi kiedyś poufnie się porozumieć mię­
dzy sobą i podać nam sposób, jak  w tej sprawie 
postępować należy, aby obu panów zadowolnić. 
Nie twierdzę wcale, żeby to leżało już dziś w na­
szym programie, ale w przyszłości pewne po­
rozumienie między szanowną opozycyą byłoby 
wskazane.

Poseł stryjski (przyznaję mu to) nie zakończył 
wywodu swego wnioskiem, by pokryć niedobór 
zrealizowaniem aktywów funduszu krajowego, ale 
niech mi pozwoli przy tej sposobności na jednę u- 
wagę; kwestya konwersyi w innym Sejmie, t. j . 
morawskim właśnie tak była traktowaną, jak  ją  
szanowny poseł postawił: co lepiej, czy skonwer- 
tować dług indemnizacyjny, czy pokryć niedobór 
z zasobów, stanowiących majątek kraju , ale nie 
z takich, jakiemi my teraz rozporządzamy, t. j. 
gmachem sejmowym, funduszem koszarowym itp., 
ale z kapitałów własność kraju stanowiących, 
które teraz wynoszą 3 500.000 złr. A jednak wię­
kszość Sejmu, 60 zdaje mi się głosami przeciw 
20 kilku uznała, że leży w interesie funduszu 
krajowego tych istotnych zapasów nie realizować 
dla pokrycia niedoborów, a natomiast przeprowa­
dzić konwersyę długu indemnizacyjnego.

Przeciwko cyfrom i rzekomym błędom komisyi 
wytoczono jeszcze działo cięższego kalibru i to 
z całym aparatem retorycznym, napuszystym wstę­
pem i nawet przedmową, która nas miała na taki 
straszny cios przygotować. Przyznaję, że sam, słu­
chając tego wstępu, struchlałem i nerwowo uchwy­
ciłem jednego z sąsiadów za rękę, bo obawiałem 
się, że popełniłem co najmniej niedorzeczność, bo 
o innych czynach karygodnych, o jakie ze strony 
mniejszości obwiniony być mogę, nawet wspomi­
nać nie chcę. Otóż ta niedorzeczność ma polegać 
na tem , że większość komisyi tw ierdzi, iż jeżeli 
ja skonwertuję 26,000.000 długu 5%  na 4% , a 
właściwie na 4 '/a°/n, to zysk finansowy, jaki z k a ­
żdej takiej operacyi wypaść musi, wyniesie około 
1,200.000 złr.

Poseł Abrahamowicz z patosem wygłasza: nie 
umiecie liczyć, — jeżeli konwersyą daje zysku fi­
nansowego około ‘/a procent, przeto zysk ten li-

W  T Y R O L U
( i ) W o H e l l a . ’)

— Tak jest, zapewniam cię, najdroższy Don 
Giovanni, że epoka wielkich talentów przeszła, 
m inęła, skończyli się. Możesz co chcesz przeciw 
temu mówić, jakie chcesz argumenta przytaczać, 
możesz cały świat przekonać i na swoją stronę 
przeciągnąć; ja ,  Herkules Pompilśusz Grippi, bę­
dę zawsze stał przy swojem, epoka wielkich ta ­
lentów przeszła, m inęła, skończyła się i nie wróci.

— Ależ mój dobry Ser E rco le ...
—  Ależ mój najlepszy Don Giovanni, kocham 

cię, czczę, ubóstwiam, tak jest ubóstwiam, go- 
tówem na cześć twoją palić kadzidła na ołtarzach, 
gotówem oddać ci serce, życie, zbawienie duszy, 
a raw et m ajątek, tylko tego jednego nie wyma­
gaj odemnie, abym dla ciebie zmienił moje prze­
konanie. Nie, na Jowisza, tego jednego odemnie 
nie żądaj.

— Ależ któż ci mówi, że czegoś podobnego żą­
dam ?

— Ty, twoje spojrzenie, twój g e s t, to, o czem 
myślisz, to, co chcesz powiedzieć, wszystko.

— Jeśli tylko ty le , boć przecie ani jednem sło­
wem ci nie zaprzeczyłem.

— Ale zaprzeczasz w myśli.
— Ani mi do głowy przychodzi.
— Więc naprawdę jesteś mego zdania, drogi, 

czcigodny Don Giovanni?
— Ależ napraw dę, nie ra z , tysiąc razy jestem 

twego zdania, tylko nie sprzeczaj się , drogi mae­
stro, nie wojuj z w iatrakam i, jak  Donkiszot, i 
wracaj do przedmiotu.

Ser Ercole westchnął głęboko, podnosząc ręce 
i oczy w górę.

—  E 'd u ro ! — zawołał — ciężko, bardzo cięż­
ko żyć i poświęcać się dla sztuki w tych czasach. 
Posucha, posucha prawdziwa i na talenta i na u- 
znanie. Publiczność jak z lodu. W teatrze Costanzi 
oklaskiwali Thomasa tej zimy, przez grzeczność i

*) Nowella niniejsza, równie jak  kilka innych, które 
•w dalszej kolei ukażą się w Czasie, wyszła z pod 
pióra autora, który już od lat kilkunastu, pracując 
na innem polu, dał się zaszczytnie poznać czytającej 
Publiczności. Żałujemy, że ważne względy zniewoliły 
go do ukrycia swego nazwiska pod pseudonimem.

reklamę. Myślisz, że go zrozumieli ? C hi! Ich tyl 
ko dekoracye pociągają i buffonady d la Offen­
bach. Niema, niema już publiczności, ale niema 
też i śpiewaków.

Ser Ercole westchnął znowu głęboko, otworzył 
tabakierkę i kiwając smutno głową, zażył tabaki.

— Czarno rzeczy bierzesz, drogi maestro.
— J a ,  czarno? Per Bacco! ty pierwszy to mi 

mówisz, ty jeden możesz to powiedzieć, nie bo 
jąc s ię , aby słońce z nieba spadło na ziemię i 
gwiazdy. A pamiętasz ty te czasy, kiedy Niema 
z Portici, kiedy Mojżesz, kiedy Balio di maschera 
po trzy miesiące nie schodziły z afisza i to na ta ­
kich scenach, jak  Scala, jak San Carlo, jak  Fe- 
nice? I to nie dlatego, że podczas najpiękniej­
szych aryj obierano pomarańcze na parterze i po­
łykano sorbety w lożach, o nie I Za każdym ra 
zem teatr trząsł się od okrzyków, kompozytora 
rwano niemal w kawałki z uniesienia, gdy go uj­
rzano w loży, wyprzęgano konie z powozów jemu i 
śpiewakom. Kto to dziś obaczy? Czy ty pamię­
tasz te czasy, gdzie one ? Kiedy o cpery, o pri- 
madonny tworzyły się partye, toczyły całe wojny! 
T ak , wojny prawdziwe! Miasta bywały podzielo­
ne na dwa obozy w rogie, a ile razy pchnięto 
sztyletem kogoś za przeciwną opinię teatralną. 
O drogie, piękne wspomnienia! T e ra z ...  clii Inni  
kułakiem nie dadzą! A jedność naszego kraju 
kto zrobił? Może Garibaldi? Chi diavolo! któż 
jak  nie Verdi i jego opery! A dziś... ani się wie 
o tem , ani pamięta.

— Ale cóż, byłoby i teraz choć trochę lepiej, 
tylko sił, sił artystycznych trzebaby, a tych niema.

Rozmowa ta toczyła się pomiędzy moim przy­
jacielem Ser Ercole Pompilio Grippi a m ną, nad 
brzegiem Achensee, w jednym z najbardziej uro­
czych zakątków północnego Tyrolu. Siedzieliśmy 
na werandzie, wchodzącej w jezioro, którego fale 
z cichym szmerem opłukiwały słupy drewniane, 
wbite w wodę. Słońce zachodzące różowemi od- 
błyskami odbijało się o skały liliowe i błękitne, 
wyrastające ponad lesiste górskie podnóża. Po cie­
mnej powierzchni jeziora ślizgały się, drżąc i roz­
sypując deszczem srebrzystym, blade smugi świa­
tła. Od czasu do czasu dochodził zdaleka miaro­
wy odgłos wioseł, uderzających o wodę i płynęła 
po falach, unoszona wiatrem, dźwięczna, wesoła 
nuta tyrolskiego jodleru z łódki bliskiej przeci­
wnego brzegu.

Ser Ercole przysłuchiwał się z nachmurzonem 
gniewnie czołem.

—  B arbarii — szepnął wreszcie przez zaci­
śnięte zęby.

— Barbarzyńcy? Dlaczego? — spytałem. —- 
Nie przecząc ci wcale, drogi maestro, zdaje mi 
się przecież, że tam w łodzi przecież śpiewają 
wcale ładnie.

— Ładnie, ładnie, otóż to sąd profanów! I cóż 
ztąd, żc na dwa czy cztery głosy zdaleka tworzy 
to melodyjkę niezłą. Ale na scenie, ale w operze, 
ale w arvi da prim a forza spróbuj im kazać 
śpiewać! Co to za głosy! Zrana w niedzielę, w ko­
ściele parafialnym im popisywać się, a wieczorem 
w szynku; dla sceny... co ty z tych głosów zro­
bisz ? ,

— Dla sceny, to co innego; ale że ty zawsze 
wracasz do tego, drogi Ser Ercole; niedarmo na­
zywają cię Ptasznikiem z Tjrolu.

— Co, wiesz o tem ? wiesz na prawdę, słyszałeś?
Twarz Ser Ercole rozjaśniła się , jak słońce.

Nachylił się ku mnie i w oczy patrzył, śmiejąc 
się, wyczekując odpowiedzi.

— Ależ naturalnie, że wiem. Któż cię nie zna, 
drogi maestro i nie w ie, ileś to sideł nastawiał 
na piękne, nieznane światu głosy alpejskich gó­
rali i ileś talentów wyhodował, stworzył dla sztu­
ki, najlepszy z impressariów.

Ser Ercole promieniał coraz bardziej.
— O najlepszy, to za wiele łaski! Niektórzy 

nazywali mnie wprawdzie królem impressariów, 
ale chi... zostawiam ten tytuł tym, co puszczali 
w świat Patti, Luccę. Nilson. Robiło się, co pra­
wda, trochę, robiło, no i udało czasem.

Ser Ercole spuszcza oci y w udanej pokorze. Jest 
w tej chwili niezrównany. Maiowaćby go trzeba.

Poznałem go podczas moich wędrówek po Wło­
szech, oczywiście w teatrze. Było to gdzieś na pro- 
wincyi, bodaj że w Lombardyi, ale nie wiem już: 
w Weronie, czy w Trewirze. Jakaś młoda debiu 
tantka występowała jako Rosyna w Cyruliku i 
miała przeciw sobie całą uorganizowaną opozycyę, 
jak często bywa we Włoszech, oczywiście stron­
nictwo rywalki. Klaka źle funkeyonowała i szala 
zdawała się przechylać przeciw Rosynie, która 
przecież śpiewała ładnie i grała rolę swą ze zro­
zumieniem i werwą artystki. Było to już dawno, 
młodszy byłem o wiele i większy niż dziś gorą­
czka. Wziąłem na k ieł, żeby Rosynie zapewnić 
tryumf. Ochrypłem, ręk; wi.ski podarłem na strzęp­
ki, ale w ostatnim akcie teatr cały wołał bis i evi 
va !  i powodzenie mojej protegowanej było zupeł­

ne. Wychodzę z teatru, gwiżdżąc klasyczne buona 
sera, kiedy naraz, wyznaję, że nie bez przeraże­
nia, czuję, że mnie ktoś chwyta w pół i zaczyna 
dusić. Oj żle, myślę sobie, napłatałem sobie biedy 
glupiem mięszaniem się do teatralnych kłótni wło 
skich. Teraz awantura gotowa. Chwytam oburącz 
laskę, starając się tymczasem rozpoznać napastni­
ka w ciemnościach. Ale cóż! Napastnik klęczy 
przedemną, objąwszy mnie wpół i woła na cały 
głos wobec wychodzącego z teatru tłumu: Zbaw­
co! aniele! bożyszcze! Życie moje należy do cie­
bie. Żądaj odemnie, czego chcesz, ale pierwej po 
zwól, abym ci ucałował ręce!

Takie było moje pierwsze poznanie z Ser Er 
cole, który był opiekunem, kierownikiem artysty­
cznym i impresaariem Rosyny.

Nie jest to impressario z potrzeby, choć, jak 
każdy W łoch, na zysk materyalny bardzo bywa 
czuły. Jest nim z amatorstwa. Ser Ercole ma ma 
ją tek , mieszka w Neapolu przy ulicy S. Chiara, 
drogiej włoskiemu sercu, bo ciągły na niej zgiełk, 
ścisk, smród ryb i starej oliwy, śpiew i wrzask 
lazzaronów. Ma salon, wybity czerwoną materyą, 
z żóitemi firankami i zielonemi aksamitnemi me 
blami, drugi salon zielony z błękitnem obiciem na 
meblach, un appartamento splendido, jednogło­
śnie, zdaniem całego literacko-artystycznego świa­
ta w Neapolu, zbierającego się u maestra co wie­
czór i uważającego Ser Ercole’a za wzór i wyro­
cznię w rzeczach dobrego smaku. Apartament ten 
ma dla maestra nieocenioną wartość, bo z okien 
nie widać nic prócz murów i tłumów ulicznych, 
ani skrawka morza, które Ser Ercole ceni ze 
względu na ryby, ale na które, jak  każdy prawy 
Włoch, patrzeć nie lubi. Zresztą w Neapolu spę­
dza on tylko zimę i to z ciągłemi przerwami dla 
artystycznych wycieczek. W jesieni zajmuje go, 
jak wszystkich Włochów: ucellata. Przez sześć ty­
godni, od rana do nocy w ciasnej, okrągłej wie 
życzce na polu zabija nieszczęśliwe wróble i sko­
wronki, zabłąkane na niegościnny grunt jego oj­
czyzny. Latem zaś jedzie „zastawiać sidła na ta­
lenta “.

W tem jest niezrównany. Całe Alpy przenurto- 
w ał; wie, gdzie jakiś głos lepszy znaleźć, latami 
czeka na wyrobienie się jego i mutacyę, czatuje, 
jak myśliwy na zwierzynę, wyprosi, wykupi, gwał­
tem wydrze dziecko rodzinie, latami całemi uczy, 
kształci, chucha i dmucha, szlifaje i ogładza, aż 
wreszcie star męskiego lub żeńskiego rodzaju go­
towy.

Ma przytem w postępowaniu z protegowanymi 
wiele zalet i stanowczą wyższość nad większą 
częścią swoich kolegów z profesyi. Opiekuje się 
swemi wychowankami, jak najtroskliwsza matka, 
strzeże ich moralności i broni od wszelkich zbo­
czeń jak  najsurowsza dnenna, później jako impres­
sario wyzyskuje ich w sposób względnie przy­
zwoity, i obdzierając ze skóry, nakłada do tej ope­
racyi rękawiczki. Przywiązuje się zresztą do nich
i do ich artystycznych powodzeń, jakby to były 
jego dzieci; mówiąc o najznakomitszych, o paru 
słynnych tenorach i kontraltaoh, wyszłych z pod 
jego ręki, zalewa się zawsze łzami.

Myliłby się jednak, ktoby sądził, że pobudką 
takiego postępowania jest u Ser Ercole’a sumienie 
w chrześcijańskiem słowa tego znaczeniu. Uwa­
żałby on wprawdzie za najwyższą zniewagę, gdy­
by ktoś ośmielił się powątpiewać o tem , że on, 
Ser Ercole Pompilio Grippi, jest un cattolico dd 
nero i w najwyższem oburzeniu na Niemców, któ­
rymi pogardza, jak ich przodkami dawni Rzymia­
nie (niewdzięczny! — dostarczyli mu przecie tylu 
artystów!), rzuca na nich piorunującą obelgę: sono 
eretici, są to heretycy! Chodzi też na pielgrzymkę 
do Monte Vergine i za każdego zwerbowanego 
pupila ofiarowuje trzyfuntową świecę woskową 
Madonnie z Posilippo. Nie przeszkadza mu to je ­
dnak być w gruncie poganinem zupełnym, jak 
jego oba imiona. Uczciwość jego składa się z do­
brze zrozumianego, własnego interesu, z przymie­
szką pewnej wrodzonej dobroduszności, opiera się 
na gruntownej bojażui policyi, kodeksu i wszyst­
kiego, co mogłoby wprowadzić w konflikt z p ra­
wem i jego stróżam i; nad moralnością zaś swoich 
wychowanków czuwa Ser Ercole dlatego tak sta­
rannie, bo uważa ją  za niezbędny warunek dla 
rozwoju i podtrzymania świeżego i dźwięcznego 
głosu.

Ogółem wziąwszy, człowiek nie gorszy od in­
nych, a jako typ, bardzo ciekawy, ztąd też prze­
pędzam z nim chętnie parę godzin, ile razy go 
spotkam w letnich wycieczkach wśród Alp, jak ­
kolwiek drażliwość maestra i ciągłe wyobrażanie, 
że się z nim sprzeczają, nadaje każdemu spotka­
niu trochę burzliwy charakter.

J a n  Ł a d a . 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czyć trzeba tylko od sumy 4,000.000 z łr., gdyż 
ty le do końca okresu am ortyzacyjnego zapłacimy 
procentów na indemnizacyę. Dalej p. Abrahamo 
wicz chce być liberalnym , liczy od tych 4 milio 
nów procent 1 % , a  chcąc dać jeszcze dowód do 
brego humoru, dodaje jeszcze 10.000 złr. i orzeka 
że zysk na konwersyi w y n iese  co najwięcej 
50.000 złr.

P rzyzna ję , że nie przypuszczałem nigdy, ażeby 
poseł tak  w ytraw ny, jak  p. Abrahamowicz, —  niech 
mi daruje to w yrażenie —  podobne horrendum  
mógł wypowiedzieć i przypuszczać, że ono zrobi 
w tej W ys. Izbie wrażenie.

W argum entacyi szanownego posła zaszła 
nieznaczna pomyłka, że zam iast liczyć owe % pro 
cent, lub 1 procent od kapitału  resztującego, on je 
oblicza od sumy procentów, które jeszcze mamy 
zapłacić.

Szanowny poseł proponował wybór komisyi, któ 
raby nad trafnością naszych cyfr się zastanaw iała 
a  ja  mu proponuję wybór tylko jednego rzeczo 
znawcy, o którym  nie wiem, czy mu będzie sym 
patyczny, a  tym jest t. zw. zdrowy rozsądek. Do 
tego tedy zdrowego rozsądku ja  apeluję i zapy­
tu ję , czy można powiedzieć, że zysk %  procent 
na sumie 26 milionów wynosi 4 0 —50 tysięcy; jeśT 
szanowny poseł znajdzie jednego rzeczoznawcę z tej 
ka tegory i, jak ich  ja  proponuję, który naw et bez 
ołówka powie, że to jest rzecz m żliwa, w tedy się 
uznam za pobitego. Sam poseł, zdaje mi s ię , nie 
wierzył i nie mó&ł wierzyć w to, co mówił, i dla 
tego zdaje się , że trzeba będzie zrobić nowe wy 
danie Szekspirow skiego: Ju liu sza  Cezara, a w tem 
nowem w ydaniu usłyszym y nowy głos Indu z pe 
wną modyfikacyą. Pierwszy głos m ówił: m niejsza 
o praw dę, byleby zw yciężyć, a  tu trzeba będzie 
pow iedzieć: w iem , że zwycięstwa nie będzie, ale 
niech przynajm niej na niepraw dzie użyję. Jeżeli 
to nowe w ydanie kiedyś ukaże s ię , to w ozdo 
bnej oprawie i z odpowiednią dedykacyą szano 
wnemu posłowi Abrahamowiczowi je  prześlę. (We 
sołość).

Zachodzi tu jednak  konieczność jeszcze jednej 
uwag:. Z przemówienia szanownego posła mogłoby 
się zdaw ać komuś, który niezbyt dokładnie, z po 
wodu braku czasu , odczytał spraw ozdanie korni 
syi budżetowej, że my stw ierdzam y, iż konwersya 
abstrakcyjnie p o ję ta , przyniesie zysk fioansowy 
około 1,200.000 z łr ., następnie cyfrę tę przyjmu 
jem y, jak o  czynnik porównawczy między budże 
tam i przyszłemi po przeprowadzeniu konwersyi, a 
budżetam i takiem i, jak  się one przedstaw iają przy 
pokrywaniu niedoborów corocznemi pożyczkami 
T ak  jed n ak  wcale nie je s t; my tej korzyści, jako 
czynnika porównawczego, nigdzie w żadnej cyfrze 
nie przyjmujemy, i ta  czysta finansowa korzyść 
każdej operacyi konw ersyjnej długu pięcio-procen 
towego na cztero-procentowy nie wpłynie wcale 
na rachunki porównawcze między dw om a, jak  je 
nazywam y — sit venia verbo — planam i finan 
sowymi.

Poseł Abrahamowicz poruszył jeszcze drugą rzecz, 
to jest kw estyę uwolnienia od podatku kuponowe­
go, do czego większość komisyi w ielką przyw ią­
zuje wagę. Muszę zaznaczyć tu pewien tryum f ko 
misyi, bo podczas gdy p. Abrahamowicz — powo­
łuję się na świadectwo członków większości i mniej 
szóści komisyi budżetowej —  kiedyśm y pierwszy 
raz wykazywali korzyść konwersyi w skutek tego, 
że listy pcżyczki nowej mogą być uwolnione od 
podatku kuponowego, powiedział jednem  słowem 
„Rzecz ta  absolutnie nie w arta  nic." (D r Gold 
m an: T ak  jest). Wczoraj zdanie już zmienił i przy 
zn a ł, że to coś w arte , lecz że ta  wartość winna 
znaleść w yraz w knrsie listów. P . Ahrnhamowinz 
przekonanie swe, że listy te będą uwolnione w dro­
dze ustawodawczej od wszelkiego podatku , oparł 
na mowie p. m inistra finansów. Tym czasem  w pro 
jekcie komisyi absolutnie o tem niema wzmianki 
to je s t fak t stw ierdzony odc'.ytanemi wczoraj przez 
posła Szczepanowskiego paragrafam i ustawy. W każ 
dym jednak  razie, gdyby nawet istotnie istniał pro­
jek t podobnej reformy podatku kuponow ego, to 
trudno opierać się na czemś, co jest dopiero pro­
jektem  ustawy, o którym nikt nie wie, czy i kie­
dy się stanie ustaw ą 5 ta  byłoby dopiero fikcyą, 
i to fikcyą , za której następstw a n ik t, a  także 
i poseł Ahrahamowicz odpowiedzialności przyjąć 
nie może.

Ale powiedzmy, że to już nie jest fikcyą, ale 
że zapow iadana przez p. Abrahamowicza ustaw a 
do skutku przyjdzie, wtedy g ro :i nam tylko to 
niebezpieczeństw o, że to w yjątkow e uwolnienie, 
które dziś dla pożyczki konwersyjnej uzysKać mo 
żerny, przyznane nam zostanie drogą ogólnej usta­
wy. W szak szkody ztąd niem a żadnej.

N a razie faktem  je s t ,  że pożyczki, które już 
obecnie dla pokryw ania niedoborów zaciągam y 
i które w przyszłości zaciągaćbyśm y musieli, uwol­
nione od podatku kuponowego być nie m ogą, a 
mamy uzasadnioną nadzieję i pewność prawie, że 
to uwolnienie dla pożyczki konwersyjnej uzyskać 
możemy.

Z tąd też w ynika stanow cza korzyść konwersyi 
nad wszelkiemi innemi operacyam i finansowemi, 
korzyść, której się zaprzeczyć nie da.

Jeżeli p. Abrahamowicz jest zdania, że uwolnię 
nie od podatku kuponowego ma znaleść wyraz 
w kursie listów, to tem wartość uwolnienia wcale 
zmniejszona nie jest. I  jeśli p. Kozłowski pow ia­
d a :  „Pom iędzy nam i różnica jest jedna tylko, 
m ianow icie, wy chcecie odrazu przez konw ersyę 
zaciągnąć pożyczkę, któraby pokryw ała na szereg 
la t następnych niedobory, my zaś chcemy to uczy­
nić częściowo" — to dalsza konsekw eneya tej 
różnicy je s t ,  że podczas gdy my chcemy skorzy­
stać z możliwości uwolnienia pożyczki od podatku 
kuponowego, wy zaś panowie z góry tracicie mo­
żność uzyskania tego uwolnienia. W szak to musi 
mi p. Kozłowski przyznać, że te 5 milionów, któ- 
reb j śmy, idąc za radą  posłów Abrahamowicza i 
Kozłowskiego, pożyczyć m ieli, uwolnienia od po 
datku kuponowego otrzymać nie mogą i dlatego 
w tym  projekcie mieści się pozytyw na, cyfrowa 
s tra ta  i szkoda dla k ra ju , której łatwo uniknąć, 
przyjm ując projekt W ydziału krajow ego i więk 
szóści komisyi.

J a k  szanowny p. Abrahamowicz na tę kw estyę 
wartości tego uwolnienia od podatku kuponowego 
zapatryw ał się przy innych okolicznościach, to 
pozwolę sobie panom przypomnieć tem bardziej, 
że obiecałem szanownemu posłow i, że i ja  przy j­
dę ze stenogram am i na trybunę. Ale trzeba przy­
znać z góry, że p. Abrahamowicz obliczył wartość 
uwolnienia od podatku kuponowego przy innej 
sposobności w tej nadziei, że go kraj nie uzyska 
i obliczał je  w skutek tego nadzwyczaj wysoko. 
D ziś, kiedy przypuszczamy, że je s t możliwość, a 
naw et pewność uzyskania tego uwolnienia, wtedy 
utraciło ono dla p. Abrahamowicza praw ie zupeł­
n ie  wartość. Bo kiedy chodziło na posiedzeniu

18 go października 1888 roku o spraw ę pożyczki I m iotam i; to ostatnie tłómaczy się potrzebą] 
propinacyjnej, w tedy przedstaw iał wartość tego I związku z wydziałem a rt} stycznym, jak  również) 
uwolnienia nadzwyczaj wysoko. Pow iedział m ia - |i  początkowym charakterem  kursów, jako  szkoły) 
nowicie: (czyta) „Niedługo potrzebowalibyśmy li-1 przeważnie artystycznej. Natom iast historya po 
czyć, ażeby przyjść do przekonania , że jeżeliby | wszeebna rozpoczyna się w ykładem  2aledw ie| 
ta  operacya finansowa nie była uwolniona od po-1 dziejów średniowiecznzch, objętym  w jednym  [ 
datków  i należytości skarbow ych, najm niej z ca-1 kw artale w 36 lekcyacb. Zasady psychologii 24) 
łej^ kwoty ^5 ,0001)00  owego w ynagrodzenia nale-1 lekcye, zarysy historyi filozofii 36 lekcyj, podo-

K H O M I K  A .
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rachanek inaczej w ypadł. (C. d n.)

—  Z Uniwersytetu. P. Jakób P r z e w o r s k i ,  ro
 . __________   dem z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwer-

żałoby oddzielić 8,450.000 na p o d a tk i, pow iadam |bn ie  jak  na wydziale przyrodniczym zasady b io - |s^ eo'e 8f°P*eń Dra praw,
8,450 000 złr." (Wesołość). W ięc p. Abrahamowicz logii i zasady ekonomii społecznej również, —  B udowa szkoły. W dniu wczorajszym odbyły 
w r. 1888, kiedy już był zupełnie dojrzały i kie-1streszczają się, każde oddzielnie, w 24 lekcyacb. jposiedzenie połączone sekeye Rady m iasta: ekonomi- 
dy miał dużo czasu, obliczył, że uwolnienie od I W szystkie te niezmiernie ważne i niezbędne | czna * szkolna celem naradzenia się nad budo-
podatków  przy sumie 65 milionów na 21 la t warte dla ogólnego w ykształcenia kobiet gałęzie w ie d z y  w4 n°wej szkoły w miejsce baraku, zajętego na lo
jest 8,450.000 złr.; a kiedy my obliczamy, że u - jw  danym  zakresie mogą być cennym przyczyn j kal obserwacyjny dla osób, przeniesionych z domów, 
wolnienie od podatków 30 milionów przez 50 lat, kiem dla uzupełnienia i zaokrąglenia wykształcę-1 dotkniętych cholerą. Jak wiadomo, sekeya szkolna
a więc mniej więcej to sam o, to tu 30 przez 50 nia średniego. Kurs ich bowiem co do rozm iaru Inchwaliła wnio88k 0 budowę nowego baraku szkol
lat, a tam  65 przez 21, jest w arte 2,300.000 — I swego różni się niewiele od dopełniających kur 
nie chce p. Abrahamowicz uznać naszego zdania sów przy szkole wydziałowej lub od kursu naj-
za słuszne. Rozumiałbym to , ale pod warunkiem, wyższych klas gimnazyów i niektórych pensyj
gdyby pow iedział, że to uwolnienie tutaj także J prywatnyeh, przewyższa atoli pierwsze, tj. kursa
warte 8,450.000 złr., ja k  w ów czas; tylko trzebajdopełn iające  szkoły wydziałowej obszerniejszym
pamiętać z całą lojalnością, że wówczas dogodniej I programem, obejmującym nietylko nauki histo- 
było dla p. Abrahamowicza przyw iązyw ać w ielką ryczno-literackie, ale i przyrodnicze; wszelkie 
wagę do uwolnienia, bo zachodziła obaw a, że go I zaś wególe szkoły średnie żeńskie — w iększą 
nie uzyskam y, a dziś już tej obawy n iem a, w ięc)ilo śc ią , rozmaitością i doborem przedmiotów,

oraz bardziej doskonałym wykładem. Łudzić się 
jednak nie ebeemy i nie możemy: nie dadzą one 
kobiecie uniwersyteckiego w ykształcenia ani w za 
kresie nauk historyczno-literackich, ani tem bar 
dziej w naukach przyrodniczych. Sami zresztą 
twórcy tego programu nie mogli nie zaznaczyć 
różnicy pomiędzy takiemi kursami a system atycz 

W spraw ie organizacyi wyższych kursów dla I nemi stadyam i uniwersyteckiemi. Te ostatnie, po- 
kobiet przy muzeum techniczno - przemysłowem | dług mniemania szan. pp. nauczycieli, przedsta- 
w Krakowie, toczą się już od kilku miesięcy n a - |w ia ją  liczne niedogodności, niedające się usunąć 
rady w sekcyi szkolnej Rady m iejskiej. Za pod-1 przy otwarciu do nich wstępu kobietom. Jakież
staw ę -1-* ------ *---* ----- * 1.....................................
no
łości

Ponieważ organizacya tych kursów ma znaczę 
nie doniosłe, przeto sądzim y, iż pożądane są
wszelkie uwagi i myśli w tej spraw ie poruszone, I w ym agań co do odpowiedniego przygotowania
które mogą się przyczynić do jej wszechstronne-1 egzaminów w stępnych, zaoszczędzenie kobiecie Jczma węgierska" i akwarela 
go i gruntownego omówienia. Tym  względem po Iczasu i pracy poświęconych nauce i —  co z a te m lkirche T Norymberdze."
wodowani, ogłaszam y przesłany nam artykuł, ja k -lid z ie  —  utrzym anie pozioma je j umysłowego roz-l ~~ Lista sędziów przysięgłych. Z dniem 1 stycznia
kolwiek niezupełnie się zgadzam y ze wszystkiem i I woju i jej wiedzy na stopniu, nieprzekraczającym  | 1893 r - rozpocznie się nowa kadeneya sądów przy-
żądaniam i, poglądam i i pomysłami, w nim rozwi-1 zwykłej m iary średniego w ykształcenia kobiet u | 8i^ łycb- Lista obywateli, mających pełnić obowiązki 
niętemi. Pragniem y więc wywołać dalszą dysku Jn a s . bo naw et niedorównywującym co do nauk

ścisłych programowi wyższego gimnazyum mę 
skiego.

Rozpatrzm y te ra z , czy dotychczasowa orga­
n izac ja  kursów, z uwzględnieniem naw et zmian,

Wyższe kursa  dla kobiet przy Muzeum 
techn iczno-przem ysłowem w Krakowie.

nego na placu Aryańskim. Po dłuższej dyskusyi u- 
chwalono upoważnić p. dyrektora Niedziałkowskiego 
do wyszukania w tamtej stronie odpowiedniego lokalu 
celem wynajęcia na pomieszczenie 6 klas. Wniosek 
ten przedłożony zostanie na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady miejskiej.

W 7 5 - tą  roc zn icę  śm ie rc i  T a d e u s z a  Kościu­
szki odprawionem zostało w sobotę uroczyste nabo 
żeństwo w katedrze na Wawelu; celebrował je X. 
kanonik Fox. Kościół był zapełniony publicznością. 
Wieczorem odbyła się produkeya wokalno-muzyczna 
w sali Strzeleckiej. Odczyt wstępny, zastosowany do 
okoliczności, wypowiedział poseł Dr Sokołowski, po- 
ozem nastąpił szereg produkcyj wokalnych i muzy 
cznych, wykonanych przez amatorów, przyczem także 
recytator p. Konopka deklamował dwa utwory: „Po 
grzeb Kościuszki" i „Bitwa pod Racławicami."

—  Z akup  trzec i  ob razów , przeznaczonych do roz 
losowania między akcyonaryuszów Zjednoczonego To­
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych w  Krakowie,

-I Oto przedewszystkiem  udostępnienie tej wiedzy I Wojciecha K o s s a k a  „Jenerał Sowiński," 
U kosztem zniżenia jej zakresu, usunięcie wszelkich 18k i e g o  „Krasula," S o ł o m o w i c z a  „K 
:,(w ym agań co do odpowiedniego przygotow ania j I dolski, “ S t a s i a k a  „Młyn," S z n a r b a

M a ć k ó w -  
Kamieniec po 
a c h a  „Kar- 

T o n d o s a  „Frauen-

syę w tej ważnej kwestyi wyższego wykształcę 
nia kobiet, a  sądzim y, że w łaśnie na takiem 
ścierania się zdań i opinij spraw a zyskać może. 

Przesłany nam artykuł brzm i:

sędziów przysięgłych w roku 1893, wyłożoną jest od 
dnia dzisiejszego w prezydyum Magistratu. Listę tę 

| mogą interesowani obywatele do przyszłego ponie- 
| działku przeglądać i wnosić odpowiednie reklamaeye. 

—  Z M agis tra tu .  Dr Henryk z Lgoty Lgocki, kon

—  Pożary . Na obszarze dworskim w Będziemyślu 
(pow. ropczycki), zniszczył pożar budynki gospodarskie 
i zboże; szkoda 9.582 złr. ubezpieczona. —  Na fol­
warku dworskim Szczytna (pow. jarosławski), zgorzały 
budynki gospodarskie; szkoda 5.800 złr. w całości 
ubezpieczona. —  W Wierzbnie, tegoż powiatu, spło­
nęła karczma dworska; szkoda 1.200 złr. w całości 
ubezpieczona. —  Na przedmieściu Gródka, zwanem 
„Żastawskie," zgorzały trzy obejścia gospodarcze; 
szkoda 1.600 złr. w części ubezpieczona. —  W gmi­
nie Łowisko (pow. niski), zniszczył pożar 3 obejścia 
gospodarskie; szkoda w całości nieubezpieczona wy­
nosi 1 .100 złr.

—  Samobójstwo. W Czerniowcach zastrzelił się 
prawosławny duchowny Onciul, liczący lat 60, w na­
padzie rozstroju umysłowego.

—  P rz e ja z d  c a r a  p rz e z  W a rsz a w ę .  We czwar­
tek car z carową i w. ks. Ksenią Aleksandrówną 
przejechał przez Warszawę. Pociąg zatrzymał się na 
stacyi „Praga nadwiślańska," przystrojonej roślinami 
egzotycznemi i dywanami. O przyjęciu na dworen 
podaje D n. W arszaw ski obszerne, w znanym oficy- 
alnym stylu napisane sprawozdanie, z którego przy­
taczamy niektóre szczegóły. Na dworcu zebrały się 
damy, jeneralieya, dostojnicy cywilni i wojskowi 
w mundurach i szlachta. Gdy pociąg wjechał na sta- 
cyę ,  powitał cara przy wagonie jenerał-gubernator 
Hurko wraz z żoną. Carowa przeszła do pokojów 
cesarskich, gdzie p. Hurkowa przedstawiła jej zebra­
ne damy. Car przyjął wartę honorową i powitał je- 
neralicyę. „Następnie —  pisze Dn W arszaw ski —  
kapłan Teodor Gorbaczewskij przedstawił carowi 
swoją pracę: „Album artystyczno-fotograficzne staro 
żytności rosyjskich i pamiątek prawosławia, zachowa­
nych w Rusi chełmsko-podlaskiej," wraz z dokona­
nym przezeń opisem tego album. Car przyjął ten dar

wypytywał Gorbaczewskiego o jego pracę, a potem, 
podziękowawszy autorowi, polecił zanieść album do 
gabinetu swego w pociągu."

Na stacyi carowi i carowej przedstawiały się mię­
dzy innymi następujące osoby: ochmistrze dworu: 
J. Pęcherzewski, L. Górski, w randze koniuszego T . 
Bujno, w randze ochmistrza K. hr. Starzeński i K. 
hr. Jezierski. W randze szambelanów: R. Potocki, 
K. Laohnicki, S. ks. Światopełk-Czetwertyński, ■ M. 
ks. Radziwiłł, M. Karnicki, hr. E. E. Siwers. W ran­
dze kamer junkrów: W. J. Gurko, M. ks. Woronie- 
ck i, M. Karski, O. Żółkiewski, A. hr. Potocki, S. 
Skarżyński, W. Małkowski, J. hr. Potocki. Szlachta 
niepozostająca w służbie: ks. M. Radziwiłł, J. hr. 
Ostrowski, F. Pusłowski, A. Ostrowski, W. hr. Co- 
lonna de W alewski,

Zeszły rok szkolny przyniósł nam  niejeden fak t w niej dokonanych, odpowiada istotnie potrzebom aP|ibant M agistratu, wniósł rezygnacyę ze bieński G hr PrZeZdziecki K Rem bieiirSi k
dodatni, św iadczący o niewątpliwym, acz powoi- społeczeństwa naszego, czy zacna myśl założyciela sweJ P°sady na r§ce prezydenta m iasta, albowiem Krasiński ' K ‘hr Branicki ’ w ’ hr BraniJki t  ii*
nym postępie w dziedzinie wychowania narodo kursów, przed 23-ma laty  w czyn wprowadzona, °twiera w Krakowie ajencyę prywatną dla interesów Lubomirski j)  ks. Radziwiłł • oraz panie- A hr R™
wego. Do takich faktów zaliczamy i stanowcze Iw  pierwotnej swej formie w ystarcza dziś jeszcze, I admnustracyjnych. Inicka, J. hr. Branicka z córka M 7 awis7vn» i,r
orzeczenie szanownego grona nauczycieli o potrze- gdy praw ie o ćwierć wieku posunęła się naprzód ~  B rak  k a re tek  jednokonnych daje się we znaki wielopolska M hr Łubieńska J Pusłnwśka M h r '
bie i ważności istnienia w K rakow ie wyższych cyw ilizacyjna praca ludzkości i czy my sami tylko c° raz .WI?cej w tym czasie dżdżystym i wietrznym, Krasińska E Ostrowska M ’hr Przezdziećk* ’ t
kursów dla, kobiet, oraz o konieczności uzupełme-1 mam y słuszne powody staw iać jej granice w b i e J ednokonb< letnie, obecnie wyłącznie kursujące, Rembielińska m ks Radziwiłłowa M ks Rad»Lii* 
m a ich i dalszego stopniowego rozwoju. Uznając dnem, i bez tego w każdej sferze działalności “ ,e chron,ą wcale j eżdżiłeych ani od wiatru, ani od łowa A hr ’Rzv8zczeW8ka n  hr ’z vbere P la te r 
wszakże znaczenie faktu tego dla spraw y w y-(sw ojej krępowanem  społeczeństwie naszem ? |deszczu. Zmiana ta formy doróżek jest tem bardziej | w . / ' Z  e  ,

(Dokończenie nastąpi)
tego dla spraw y wy 

kształcenia kobiet polskich, nie możemy pominąć 
milczeniem tego, co nam  się w ydaje niedosta­
tecznie uzasadnionem i wyjaśnionem tak  w refe­
racie szan. pp. nauczycieli, jako  też w nowym 
program ie kursów.

Szanowne grono nauczycieli uw aża przede­
wszystkiem za rzecz w łaściwą utrzym anie kursów 
w głównych ram ach dotychczasowej ich organiza-

Sprawy krajowe.

formy doróżek jest tem bardziej 
pożądaną, ile że z powodu zbliżających się dni za-| 
dusznych publiczność bardzo licznie zwiedza cmen­
tarz, do którego, jak wiadomo, prowadzi droga długa] 
i na wiatr wystawiona.

—  Z na lez ien ie  zw łok. Onegdaj donieśliśmy o zna 
lezieniu zwłok mężczyzny na torze ki,lejowym przy I 
ul. Wielopole. Dochodzenie urzędowe wykryło, iż

L w ó w  16 października.
cyi, w nosząc z frekwencyi lat ubiegłych, że orga | (N oivy środek przeciw  szerzeniu się zarazy  p yska  | kolejowy i telegraficzny, a ostatniemi czasy dyurnista 
nizacya rzeczona odpowiada najzupełniej potrze-j i  racic u  bydła rogatego). (podatkowy. Popełnił on samobójstwo.
)om społeczeństw a naszego. Jednocześnie jed nak i ( ^ )  Zaraza pyska i racic u bydła rogatego,! — M ianowania. Najj. Pan postanowieniem z 11 

staw ia, jako cel głów ny kursów, um ożliwienie ko (która dawniej tylko co lat k ilka kraj nasz i są-1b- m. nadał zastępcy starszego prokuratora państwa 
lietom nabycia w yższego „uniwersyteckiego" w y -|s ie d n ie  nawiedzała, wys-ępuje teraz corocznie, z a j - |we Lwowie Alfredowi Hinzemu tytuł i charakter 
kształcenia w> zakresie nauk przyrodniczych i lite -(m ając coraz w iększo obszary i z wlęko&ą iutcu (radcy sadu krajowego z uwolnieniem od taksy, 
rackich. Zbyt wyraźnie w ypow iedziany jest cel | żywnością. Zaraza ta, która nader w ielkie szkody ( Minister rolnictwa zamianował koncypistę ministe- 
ten na czele projektu statutu organizacyjnego, aby (w  hodowli bydła w yrządza, a  w  wielu wypadkach (ryalnego Jana Tomaszewskiego wicesekretarzem mini 
można było wątpić o dobrych chęciach pp. nau-j rolników, m ianowicie m niejszych gospodarzy ruj (nteryalnym w ministerstwie rolnictwa, 
czycieli, tylko trudno tu nie dopatrzeć zw yk łej,|n u je , opanowała dziś w szystk ie sąsiednie ' ”  ‘ -  -  -
nierównej miary, jaka niestety zachowuje się  do - - - - -
tąd w stosunku do praw i do w iedzy  
kobietom. Jeżeli

Na pożegnanie — pisze Dn. W arszaw ski —  
wręczyła p. Hurkowa carowej wspaniały bukiet, cały 
z pięknych róż żółtych, z długiemi szerokiemi w stę­
gami, na których żółtem tle po obu końcach wyszyty 
był herb wszechrosyjski państwowy."

Ślub. W sobotę odbył się w kościele PP. Wi­
zytek (Opieki św. Józefa) w Warszawie na Krakow-

m ę t a y , . ,  jest W M y.taw  S t, d a w i. j  I *M>. t o b t a H  %  T ,. ,k ię .ic « ,
kolejowy i telegraficzny, k o.tklniemi e z » v  d y o r n i . t j ' ^ '  i  i  i  ■ T 'S 'T , ”czów, z hr. Józefem Załuskim, synem hr. Michała

Załuskiego, właściciela Iwonicza w Galicyi.
—  Zabytki a rcheo log iczne .  Znaoy przyrodnik 

p. Erazm Majewski, bawiąc w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy w okolkach Stopnicy, odkrył kilkanaście 
t. zw. staoyj krzemiennych i cmentarzysk przedhisto­
rycznych, z których przywiózł do Warszawy obfity 
2biór zabytków archeologicznych. Są to przeważnie 

n  j  * ... . . .strzałk i, noże, skrobacze, siekierki, itp. narzędzia

WUjd d° : | j *k ^ H rZykład Bukowinę, Morawę, Czechy, S z lą ik Ib ar<m Jorkasch Koch, pruski order czerwonego orła p o m i e r a ^ ^  ^ W a r s z T
praw  i do wiedzy, udzielanej pruski itp. Nic dziwnego zatem, że tak  pojedyn-1 dmgiej klasy, wielki krzyż oficerski włoskiego orde- wie ktdrej otwarcie ma za dwa tygodnie na 

bowiem w uniw ersytetach kurB |czy rolnicy, jak  i tow arzystw a dokładają w szel-(ru korony i turecki order Osmanie trzeciej klasy; “
i P[zyr9dn,czy c“> tab historycznych na w y-(k ich  starań, ażeby znaleść skuteczny sposób p o - |radca budownictwa, Jan Matula, rosyjski order św 

dziale filozoficznym trw a zwykle la t cztery przy ( wstrzym ywania i leczenia tej zarazy, przeciw któ |Stanisława drugiej klasy, a inżynier, Roman Iugar- 
odpowiedniem przygotowaniu słuchaczów, to o c z y - jre j  dotychczas praktykow any sposób mniej l u b |den w Krakowie, rosyjski order św. Stanisława trze- 
wiście niepodobieństwem jest w ykład tych sa (w ięcej ścisłego zam knięcia nawiedzonych nią m ie j- |° iej  klasy. Postanowieniem z dnia 25 września b. r. 
mych nauk i w tym samym zakresie zam knąć (scowcści i okręgów okazał się wszędzie nietylko (pozwolił Cesarz tym osobom przyjąć i nosić te 
w czasie k ilka razy krótszym, zwłaszcza gdy się jako  do celu nie prowadzący, ale nadto w skutek ordery.
en czas podzieli jeszcze pomiędzy właściwą n a u -( bezcelowych ograniczeń ruchu handlowego w w ielu | — Z pod Dąbrowy otrzymujemy następujące pismo
sę, a przedmioty przygotowawcze do tej nauki i (w ypadkach w wyższym stopniu dla gospodarstwa | z prośbą o ogłoszenie: W nadesłanym mi Nrze 233 
surs gospodarsko ogrodniczy. Ja k  dalekim  jest J krajow ego szkodliwym, niż sam a zaraza. \ N ow ej R efo rm y  odczytałem artykuł „Z pod Dą-
eurs taki od zakresu nauk uniwersyteckich, ( Na każdy w ypadek w ykazały nowsze s p o s t r z e  |brow y.“ Nie myślę wcale korespondentowi Nowej 

św iadczy zdanie pp. nauczycieli, iż zdolniejsze (żenią, że samo tylko zam knięcie okręgów zarazą | R eform y  odpowiadać, tylko dla uspokojenia tych, 
uczennice mogłyby oba wydziały, przyrodniczy i ( dotkniętych, bez równoczesnego, ściśle przeprowa | którzy by byli tą  korespondencyą zaniepokojeni, po- 
lteracki, w ciągu dwóch lat ukończyć. C byba |dzonego system u desinfekcyi stajen i zwierząt z a -J daJ§ do wiadomości, co następuje: W powiecie dą- 

więc tylko wygórowanej uprzejmości pp. nauczy- każonych, lub chociażby podejrzanych, do ce lu | browskim utworzył się komitet anticholeryczny pod 
cieli, mającej na celu zachęcenie do nauki n ie -(n ie  prowadzi, a  tylko drugi, ujemny skutek na|przewodnictwem c. k. starosty i zastępcy prezesa Rady 
zbyt skorych do niej współobywatelek, zaw dzię-| gospodarstwo wywiera. Nadto przekonano się, że I powiatowej. Komitet ów uprosił i mianował delega 
czarny to porównanie z kursem uniwersyteckim. ( środek dotychczas do desinfekcyi wagonów uży-1 t(5w po jednym lub po dwóch do każdego okręgu sa

tygodnie nastąpić.
—  P ose ł  niemiecki w Chinach p. Brandt, jeden 

z najlepszych znawców stosunków w państwie niebie- 
skiem, któremu Niemcy zawdzięczają wiele korzyści 
odniesionych w Chinach, zaręczył się z panną Hearh, 
córką jeneralnego konsula Stanów Zjednoczonych 
w Korei. W połowie sierpnia b. r. miało się odbyć 
wesele, gdy tymczasem cesarz odmówił swego zezwo­
lenia na małżeństwo, a to na zasadzie wyraźnego 
przepisu ustawy, zabraniającego zagranicznym repre 
zentantom Niemiec żenić się z poddanemi obcych 
państw. Z tego powodu p. Brandt podał się do dy- 
misyi i zamierza ustąpić z wiosną roku przyszłego. 
Matrymonialna ta historya sprawia dyplomacyi nie­
mieckiej wielki kłopot, gdyż znalezienie następcy dla 
zakochanego dyplomaty jest podobno bardzo trudne.

Uroczystość  zaś lub in  Dra Sygurda Ibsena, 
syna głośnego dramaturga duńskiego, z panną Bergliot 
Bjórnson, córką niemniej głośnego

Może wreszcie do tytułu tego upoważnia ta o- w any (wapno), jest przy praktykowanym  powsze- hiturnego, których jest 5. Delegatom dał do użytku Law skiego odbyła się 11 b. m w G u d b r a n d S  
koliczność, że w ykładów  na kursach rzeczonych chme sposobie użycia, prawie zupełnie bezskute 100 klgr. kwasu karbolowego 100%  i po 50 złr. na m i e j8CU rodzinnem panny młodei andsdai,
podejmują się  przeważnie ludzie uczeni —  profe- czny, i  chcąc skutecznie z zarazkiem  w alczyć, i n -  każdy okręg przeznaczył do dyspozycyi tychże. Utwo- _  Audran, utalentowany muzvk franenaki 
sorowie uniwersytetu. N iezaprzeczem e podnosi to nych środków użyć należy. jrzył w ważniejszych miejscowościach powiatu domy w„i przed kilku dniami córkę swa 7 ,  w  U  •
w ielce znaczenie kursów. W ykład uczonego sp ecy -j W edług św ieżo ogłoszonych w yników  prac c e s .  |  izolacyjne i  w części subweneyonował takowe. Nadto | panny  m!odej byli dwaj libreciści ^  ojca T  Clfi-

Boucheron, który
alisty, najbardziej nawet popularny, potrafi dać (niem ieckiego urzędu sanitarnego w Berlinie, ktńry | przypilnował, aby każda gmina w powiecie pewną voi autor libretta M ascottv  i 
cząstkę wiedzy istotnej słuchaczkom ; ale jeżeli (kolejno w szystkie zalecone środki d esin fek cy jn e |ilość kwasu karbolowego i niegaszonego wapna po-1 napisał tekst do Aliss Heluett 
en w ykład ograniczony jest co do czasu tak  d a - |d o  szybkiego zniszczenia zarazka choroby racico-1 siadaU w zapasie. Delegaci ustawicznie z nadzwy-| _  Zakon Trauistów ms • i T
ece, jak  się to dzieje na wyższych kursach imie- wej badał, okazuje się, że kw as karbolowy, kreo czajnem poświęceniem kontrolują rozporządzenia władz nim WYhranv  w dnin n  h I  . T 1 T V r  

  t0 czą8tka u  wiedzy nie mo_ |lin , ly80l J t . p. środki, bardzo słabo lub b a rd zo !tak  krW h> iak  ̂ rzą fcw y il po gminach, k tó re |8tiM, opat z'e S e p Z d s  O jc Ł  L b is ty a n  j S F r a n "nia Baranieckiego,
się mierzyć na żaden sposób z zakresem  

nauk uniwersyteckich 
ograniczenia się 
irak  takich środków
żdym uniwersytecie dają  możneść obznajom ieniaj następców w Radebeul koło D rezna i nadzwyczaj 
się praktycznego z odnośnemi gałęziam i wiedzy łatw ą do użycia; daje się mianowicie ćwierć litra 
przyrodniczej. Zważmy przytem, że tak i skrócony ( solutolu na jednę konew kę wody gorącej i skra- 
w ykład jakiejkolw iek z nauk, dajm y na to che- pia się tem gnój, ściółkę, korytarze, ściany itp. 
mii nieorganicznej lub organicznej (na każdą ( Należałoby przeto poczynić kroki stosowne, aby 

nich przeznacza się po dwie godziny tygodnio-1 skuteczność tego przez niemiecki urząd zdrowia 
wo w jednym  tylko kw artale jednego roku, a za-J zaleconego środka desinfekcyjnego, u nas z urzę- 
tem niewięcej nad 24 lekcye) musi być jeszcze (du  zbadano. Może przecież da się przy system a- 
obniżony ped względem naukowego traktow ania Jtycznem zastosowaniu tego środka, lub też przy 

przyczyny, iż na kursa przyjmowane byw ają | równoczesnem przeprowadzeniu próby z pyokta- 
8 lu ch aczk i --------------------------------------------- . i ....................  . "

przeznaczył 100 złr na aparat parowy desinfekcyjny, 8przedano dotąd. Je8tto najwięk8zy 8ukceB kai ki
na który to cel osoby prywatne już około 150 złr. w ostatnich czasach. u ię 6 « s i»

[dobrowolnie złożyły. Ten aparat będzie stale funkcyo- - N e k r o l o g i a .  Adolf R u c k i ,  syn Ksawerego,
nował w mieście powiatowem Dąbrowie, co prawdo- obywatela ziemskiego w Ks. Poznańskiem, urodził się

iie powstrzyma w pewnym stomnu szerzenie s ie 1 1 onn .  m Ksawery Rucki, ojciec Adolfa,podobnie powstrzyma w pewnym stopniu szerzenie się| 
różnych chorób epidemicznych.

P io tr  Treter,  zastępca prezesa Rady pow. 
E m ig rs c y a  ludu ruskiego  z Galicyi do Rosyi] 

obrała sobie nowe drogi. Jak już donosiliśmy, chłopi 
z Zaleszczyckiego i Borszczowskiego, a nawet z po-

do
1800 r. w Berlinie
po rozbiorze Polski sprzedał majątek i udał się 
Anglii. Ożeniony był z Angielką panną Forster w r. 
1799. W r. 1806 oddali pp. Ruccy syna Adolfa na 
pensyę w Dreźnie. Po śmierci ojca w r. 1809 odda-

. i ., - - - 1 . . . . .  . — . i-----j — r j ------ i --------------- j ------ ‘b ■' * a uawoL '& uu-1 nym został na pensyę do P. Rouiret w W&rszAwiA
t<*c»nctn „ Z W1£. rozm aite“ ; a nieraz n ed e s ta -ln ic ą  i dithyouem, opanować, a przynajmniej ogra-jw iatn  kocmanieckiego, poczęli przechodzić granicę od Matka wyszła w r. 1811 w powtórne małżeństwo za 

przygotowaniem. W prawdzie w drugim mczyć coraz więcej rozszerzającą się zarazę. strony Bukowiny, mianowicie wzdłuż pasu między Dominika Jakubowskiego, sekretarza ks. marszałko- 
ę jeszcze pierwszym kw artale,! Spraw a ta  była roztrząsaną na posiedzeniu sek-1Onutem a Nowosielicą. O wychodżtwie tem podaje | wej Lubomirskiej, i młodego Adolfa oddali pp. Ja ­

nkami; a  • godziny tygodniowo, w ykładu ( cyi stałej krajowej komisyi rolniczej, które odbyło | czerniowiecka O azeta Polska  następujące bliższe |kubowscy do Theresianum w Wiedniu Póżniei wv-
nOZlen° ! f 0 ' 1 Z I f § wczoraJ w gmachu sejmowym. Na posiedzeniu szczegóły: „Na razie skoncentrowano tam żandarme- jechali do Londynu, gdzie nauki pobierał młody Adolf

„m,. m eprzenoszący I tem uchwalono doradzie W ydziałowi krajowemu, Jryę, a przed paru dniami wysłano kompanię piechoty | od profesora Beal. W r. 1821 wrócił do kraju i na 
po-1ażeby celem przeprow adzenia prób z użyciem so- z Czerniowiec w liczbie 80 ludzi, celem obsadzenia Uniwersytecie w Krakowie pozostawał, a ukończywszy

lutolu, mianowicie na zakupno przynajmniej 2 5 1linii granicznej od Onuta po Nowosielicę. .Szwadron| nauki, udał się do wuja do Londynu. Przebywając

roku dodaje 
również po dwie

datkiem  cały ten kurs chemii,
ogólnej sumie 72 lekcyj, nie może iść w 

równanie z kursem nauki uniwersyteckiej. W y, • I —  —  r *  " j  • n u n  fji

™  if t l 0 H f 1 również do litrów tego płynu, dalej na koszta podróży wete- dragonów ma również pełnić tam słnżbę. Żandarme-1 w Londynie, w St. Omer we Frańcyi i w Paryżu

. . . . „ Próby przedsięwzięte być m ają na razie w kilku
izyologia z antropologią m ają być w ykładane j miejscowościach, położonych w powiecie lwow-

jednym  kw artale po trzy godziny tygodniowo, skim, a  jeśli okażą s^ę skutecznemi, wówczas
ogółem 36 lekcyj. ( w porozumieniu z rządem środek ten zostanie za-

Na wydziale literackim  nieco więcej czasu | lecony w całym kraju 
irzeznacza się na historyę literatury polskiej i po­

wszechnej , a  stosunkowo za dużo na historyę sztu­
ki w porównaniu z innemi ważniejszemi przęd­

nych. Odstawiono ich do sądu powiatowego w Ko-1 
cmaniu. O ilo wiadomo, przez Nowosielicę wyemigro­
wało dotychczas 57 rodzin z Galicyi, 15 osób z Onuta | 

20 włościan z powiatu kocmanieckiego. Władze ro 
syjskie przyjęły wychodźców bardzo chętnie i wy­

roku stracił matkę, a ojczym stracił cały majątek. 
Nie pozostało ś. p. Adolfowi jak zająć się dawaniem 
lekcyj angielskiego i innych obcych języków. W r. 
1830 wstąpił do wojska polskiego i w legii nadwi­
ślańskiej w III szwadronie służył do końca kampanii.

słały obałamuconych na Kaukaz, gdzie jeszcze przed Powróciwszy do Krakowa, znów dawaniem lekcyj zaj 
laty przygotowywał dla nich kolonie smutnej pamięci mował się i jako prywatny guwerner w Królestwie 
Naumowicz." ! w domach obywatelskich pozostawał aż do 1880 r.
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D r  S T A N I S Ł A W  T O H I K
otworzył

kancelaryę adwokacką  w Krakowie
przy ul. Floryańskiej Nr 35 , II  piętro 

(wejście z ulicy Św. Marka 20).
(2279 1-5)

D r  Radecki
mieszka obecnie (226i

ul. Grodzka 39,  I. p. (ord.  2 — 4),

D r  Tadeusz kluzlński
otworzył (2276 2-4)

kancelaryę adwokacką w Krakowie
w domu Rynek gł. Linia A— B Nr 38.

Adwokat Dr Kazimierz Smolarski
przeprowadził się do domu 

pod Ł. 15 przy ulicy Grodzkiej.
(2260 4-10)

w) ^  teJ wh>śnie porze należy
spróbować użycia produktów, 
cenionych powszechnie dla u- 
trzymania powłoki ciała w sta- 
nie piękności. — Pomimo zi- 

mna i zmian temperatury twarz i 
1 ręce nie doznają żadnej skazy dzięki 
1 używaniu C rśm e S im o na ,  P ud ru  ry- 
i  żowego i M ydła  Simona- — Dla uni- 

(  1 knienia licznych naśladownictw żą-
 -“̂ w d a ć  podpisu: Sim on, ul. Grange

Batelićre, 13, w Paryżu. W Krakowie w maga­
zynie p. W. Fenza i w aptekach pp.: Redyka i 
Wiszniewskiego. (2093 1-4)

Kepertnnr teatru krakowiklego.
We wtorek 18 b. m. po raz d rug i: Ostatnie słowo 

(Das ietzte Wort), komedya w 4 aktach Franciszka 
Schontana.

We czwartek 20 b. m. po raz jedenasty : Teść, 
komedya w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego i 
Adolfa Abrahamowicza.

W sobotę 22 b. m. po raz pierw szy: Pierioiosnki, 
obrazek w 1 akcie przez K ordyana U jejskiego; po 
raz p ierw szy: Wet za wet, komedya w 1 akcie przez 
Chm urkę; po raz pierw szy: Parawanik  komedya 
w 1 akcie Michała Wołowskiego i po raz p ierw szy : 
Dzieci muzy, komedya w 1 akcie F r. Domnika.

Telegramy biura koresp

Na wielostronne zapytania, mamy zaszczyt 
donieść, że w J ó ze fa  C zecha K a ­
len d arzu  k ra k o w sk im  n a  rok  

[ 1 8 9 3  pomieszczonym zostanie Wykaz ulic, 
placów  i w łaśc ic ie l i  domów w m. Krakowie,
sporządzony na podstawie ksiąg urzędowych 
hipotecznych i Urzędu Budownictwa miej­
skiego aż do ostatnich dni.

Kalendarz wyjdzie w tyra roku wcześniej, 
niż po inne lata.

—  Dnia 16 października pochm urno; termometr 
od -)-10 '5  doszedł do -j-15 '7  C. Barometr nisko 
opadł; o godz. 7 -mej rano dnia 17 października stan 
jego był 734-4 mm., termometru —(- 8*2 C. W iatr za­
chodni.

We wtorek dnia 18 października: św. Łukasza
ewangielisty.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty

suknie damskie i gard e rob ę  dla dzieci.
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach przy 

stępnych, polecam się łaskawym względom.

M arya S iem iń ska
w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 20.

K raków  17 października.
Od godziny 8 rano d. 15 października do 8 go­

dziny rano dnia 16 października b. r. zachorowała 
jedna osoba na cholerę i umarła.

Dotychczas zachorowało na cholerę 42 osób. 
Umarło 18. Wyzdrowiało 11. Pozostaje w leczeniu 
13 osób.

Kraków, d. 16 października 1892 r.
D r Buszek, fizyk miejski.

Od godziny 8 rano dnia 16 października do go­
dziny 8 rano d. 17 października n i k t  na  c h o ­
l e r ę  n i e  z a c h o r o w a ł .  Jedna osoba umarła.

Dotychczas zachorowało na cholerę 42 osób. 
Umarło 19. Wyzdrowiało 11. Pozostaje w leczeniu 
12 osób.

Kraków, d. 17 października 1892 r.
D r Buszek, fizyk miejski.

KURSA TELEGRAE1CZIE.
W ie d e ń  17 października 2 godzina 30 min. po poł.

g papier, opod.. 96 7* Anglobanki . . . .  152 —
■g P. srebrna „ 96 f 5 U n io n y  24) —

Lg ts 4*/, złota . . .  115 05 Bankvereiny . . . .  1 4 50
3 5% pap.nioop. 1)0 £0 Akcye Landerbanku 221 30

AkcyeBan.Aus.-W. 986 — „ kol. Kar. Lud. 215 {0
„ kredytowe . 312 40 „ „ Iwowsko-

Londyn...........  119 65 czemiow. 244 —
N apoleony.............  9 61% „ połudn. . 98 76
D u k a ty   6 68 E lbethale................. 225 —
M ark i  58 70 Nordbahny  2792
5°/0 Renta węg. pap. 100 35 Staatsbahny . . . .  *89 12
4*/, „ „ złota 112 55 A lp in y .................... 63 7o
Losy prem. w ęg .. . 145 50 Akcye tytoniowe . i 76 50
Losy tureckie . . .  45 33 R u b le .................... 119 87

Usposobienie giełdy: mdłe.

B e r l i n  17 października.
Banknoty austr.. . 170 35 4*/, Listy likw. poi. 62 40
Krótki Wiedeń . . 170 10 Akc. kol. Kar. Lud. 91 '<6
Banknoty ros. . .  . 208 75 „ austr. kred. . 165 50
5*/, Listy last. pola. 64 80 Ultimo Ruble . . .  203 76

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

M ichał Chyliński.

w Krakowie, Rynek 1. 30. 
W tT  Zltoeiia z prowiioyi aakitaazaia tly
•fwratil p»§zt| fecz 4»tiaz«i!a prawlzyh^lg
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Wład. Miłkowskiegol

Za spokój duszy ś. p.

w K r a k o w i e
otrzymała i poleca następujące

nowości:
| R n n e t  H a r o l .  Z życia wiejskiego probosz-1

line ( ( Lnn o n  „..a I

00
£

byłego ^łaścicieta dóbr ziemskich Suchy 
i Ślemienia z przyległośeiami, 

fundatora kościoła parafial. w Tarnawie 
dolnej obok Suchy,

zmarłego 20 października 1878 r.,
odbędzie się

nabożeństwo żałobne
w kościele 'parafialnym w Tarnawie 

dolnej obok Suchy,
we czwartek 20 paźdz ernika b. r. 

o godz. 9 rano.

cza. Przekład Aliny Czeczott. Cena 8 0  c n t .
| ( > r a b o » a h i  « .  X . Czytania o cnocie posłu-1 

szeństwa. Cena 6 0  c n t .
| J a s i u s k i  I g .  X . Czy umiesz się spowiadać?] 

Nauka o traktam encie pokuty, z dodatkiem o 
Komunii świętej. Cena 3 0  c n t .

I S c a r n n e l l i  O . To czyń, a  będziesz żył, czyli I
0 niechybnych środkach dostąpienia zOawienia
1 doskonałości ehrześciański j .  Przekład O .] 
Prokopa, Kapucyna 2 tomy. Cena S zfr.

c n t * (2195-6-6)

Kandydat notaryalny,
Przyrządy odwaniające ~ 9Ę

wszelkiego rodzaju
N A J N O W S Z E J  K O N S T R U K C Y I

dostarcza (2314 1-3)

Actien-Gesellschaft fur W asserleitungen, Gas- und Heizungsanlagen
W i e n ,  I . ,  I c h w a r i e n b e r g u t r a a i e  U .

do substytucyi zdolny, znajdzie 
zaraz umieszczenie w Biurze podpisanego 
pod bardzo korzystnemi warunkami.

S T E F A N  M E C S ,  c. k. Notaryusz 
(2306-2-2) w Grorlicacli.

Nauczycielka Polka

Rządca ekonomiczny

O g ł o s z e n i e  l i c y t a e y i .
L. 31270/1. -t*»-

Sekretarzyk (biurko)
(2342)

Głmina mia-

d i p l ó m e e ,  ensei-| 
gnant le dessin

starożytne, z lustrem —  jest do 
sprzedania w Księgarni katollc5 F * ła n ę a i§ e

cherche a se placer. — S'adresser au bureau IHme | ̂ kiego w Krakowie 
ęm NTKFH.łHIK, O bco vie, n tu ga  Kr. 3.

X  f f ! —  1 Lekcyj języka  rosyjskiego
Tl Młocarnia

z powodu zmian gospodarczych tanio zaraz do 
Pi sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli * » rz a « l 
•  d ó h r  w  S E w le r n lk u  p . IM lz n o . (2217-1-10)

O
T
%>

K a p i t a l i s t a

Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, że 
sta K rakowa ma do wynajęcia od dnia I g o  listo­
pada 1^92 r. w realności pod L. 17 dz. I II . przy ul. Straszewskiego

  i Kapucyńskiej , obok kościoła Kapucyńskiego położonej , budynek
liiej Wr. Władysława M i i l t o n - Ikry tej ujeżdżalni, obejmujący halę o 475 “□  powierzchni, tudzież

(2255 3 6) | szopę obok na placu ujeżdżalni położona.
Budynek nadaje się bardzo korzystnie na ujeżdżalnię (szkoła jazdy 

konnej), na magazyny, składy i t. p ., szopa zaś może służyć na przecho­
wanie sprzętów i t. d.

Wynajem nastąpi drogą licytacyi ustnej i pisemnej, która się odbędzie 
w poniedziałek dnia 24  października o godzinie 
12 w południe, w W ydziale ekonomicznym Magi­
stratu (ratusz, 11. piętro od strony kościoła Fraii

czterokonna z kieratem  i takaż I udziela student Uniwersytetu, wychowany w Ko 
z wialnią, w dobrym stanie, je s t1 sy -  Adres: Ul. K a r m e l i c k a  L. 52, II. piętro.

12261 3-3)
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p o s z u k u je  objęcia zyskownego interesu 
lub wspólnictwa przy przedsiębiorstwie. — ,
Oferty pod liter. II. *4494 przyjmują czani«-nauczycielek prywatnych, guwer- 
Ilaasenste in  & Yogler A . bon, przeniesione zosta ło  z dniem
Breslau. (2313; i

BIIIRO _________ _
S tow arzyszen ia  Nauczycielek Iciszkaiiskieg©).

w Krakowie, I Cenę wywołania czynszu najmu ustanawia się na 1000 z łr ., poniżej
które podejmuje się pośrednictwa w umiesz-1 której ujeżdżalnia wynajętą nie zostanie,

Utrzymujący się przy licytacyi obowiązany będzie, oprócz czynszu 
najm u, opłacać także za gminę miasta Krakowa od rocznej kwoty czynszu

ze Szkoły Czernichowskiej, z 20 - letnią 
praktyką, posiadający chlubne świade 
ctwa, żonaty, poszukuje posady w więk­
szym majątku od Igo stycznia 1893 r.

Zgłoszenia pod liter. K. OT., poczta 
Borzęcin. (2272-2-3)

Cukiernia 
Józefa § i e r m o n t o w 8 k i e g o  
w Tarnowie. (2273-2-3)

architekt i  koncesyon. budowniczy, 
m ie s z k a  o b e c n ie

przy ul. Kolejowej L. I na  p arte rze  
(róg  ul. Lubicz). (2270-2-)
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Przetw ory  Regeneracy jne
iłariz. lek. ntabow. lira U dilera.
Są to przetwory odmłmtząjące, wzma­
cniające, przywracające osłabioną

lub utraconą siłę męską (impotencyę).

i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
osłabieniom n e r w ó w  powstałych 
wskutek tajnych grzechów i nadu­
żyć młodości (samogwałt) niszczą­
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikającym osłabieniom nerwów, niedukre- 
wności, anemii, cierpieniom mlecza pa­
cierzowego, drżeniu rąk i nóg i t. p., 
jako  środki radykalnie i pewnie działające, 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe.

Cena z dokładnem lekarskiem pouczeniem 
złr. 3T0, pocztą 25 c. więcej za opakowanie.

Jedyny  główny skład w yrabiający w St, 
(Weorgs-.tpotheke. H ien . V, Wlm- 
mergasse 38, gdzie wszystkie listowne za­
mówienia adresować należy. — Skład w Kra­
kowie u apt. E. Stock mara — we Lwo­
wie n aptek. Mlkolascha. (2237-1- 10)

K o n k u r s .
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JW. H r Potockich w K r z r a w ic a c l i
OGŁOSZENIE.

Nr. 6353.
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(2309 2 3)

Magistrat król. salin, 
miasta Bochni rozpisuje ni-1 
niejszem konkurs na obsa­
dzić się mającą posadę I 
s ie rż a n ta  policyl miej-[ 
skiej , z płacą roczną 330 złr. 
i kompletnem umundurowaniem.

Posada ta nadaną zostanie na razie I 
prowizorycznie, a po upływie jednego

a
z

£
z
•m

a

roku nastąpi stabilizacya.
Podania o nadanie tej posady, w któ-1 

rych wykazać należy dotychczasowe za­
trudnienie, wiek (nieprzekroczone 40 
lat) -— wnosić naltży do kOlical 
października 1&92 r.

Wysłużeni żandarmi lub podofice-l 
row*e wojskowi będą mieć pierwszeń-| 
stwo.

Bochnia, d. G października 189*2 r. | 
Burmistrz: Dr. A. L. Ser a fiński.

rz y sz e S p T z y  ulicy ś w l0T o m a s x a |naj mU wszelkie Podatki> dodatki i opłaty rządowe, krajowe, gminne i t. p 
Ł. S, I. piętro. — Kierownictwo Biura|jakie gminie m- Krakowa od rocznego czynszu najmu przypisane zostana.

OT A  S S A  C* K.

Dr. Michał Kaufmann
leczy ja k  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i

objęła p.  B eau p ró .— Godziny urzęd >we: | Oferty pisemne, zapieczętowane, opatrzone marką stemplową na 50 Ct., I i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste-
codziennie od godziny lOej do lej, prócz I składać można do chwili powyżej oznaczonego terminu na ręce Naczelnika I SęrieilMMass0̂  
niedziel i świąt. (2308-2-)! w-ud^ialn T I w  a ,,, u * ,

Sporządzone według przepisów lekarskich i 
'  lai ‘ '

(2308-2-) I Wydziału I. I w Amsterdamie.
 ___  | Oferty te zostana otwarte przez Komisyę licytacyjną w godzinie licy-1 Przyj“ a e godziny 2ej do 4ej po południa

f l i U T H  li. • a .  ■ 1 - I w  domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z -
tacyi’ P° przeprowadzeniu ustnej licytacyi. | ki ej pod Nr. 32. (2271-2-40)

W Wieku około la t 14tu, z dobremi św ia  I W ofertacłl należy wyraźnie wypisać liczbą i literami kwotę ro- 
dectw am i szkołnem i, znaleść m oże miejsce I cznego czynszu najmu i podać dokładnie cel lub przedsiębiorstwo, na które 
jako praktykant w handlu win I ujeżdżalnię oferent nająć pragnie.
A . C iechanowskieg-o w Krako-1 Oferty te winny być podpisane własnoręcznie przez oferenta 1 zawierać
da!acv^P7 vk Zamiejscowi wła-10świadCzenie tegoż, że warunki licytacyjne są mu znane i że się na niedający język, memiec. mają pierwszeństwo. I , m l i *. '  1 1. • • ‘ , , ,  . v  'zgadza. Oferty spóźniono, lub nieczyniące zadość powyższym wymogom,

mogą być nieprzyjęte.
Licytacya ustna odbędzie się w sposób przy podobnych licytacyach

z dobremi świadectwami z domów obywatelskich, 
mogąca udzielać wszystkich przedmiotów szkol­
nych oraz języka francuskiego i muzyki, poszu­
kuje umieszczenia w domu prywatnym. Zgłosze­
nia pod lit. A. M. 103 poste restante Lubień 
W ielki koło Lwowa, lub Administracya „Czasu11 
w Krakowie._______________  (2301-2-4)

Ogrodnik* -onatu “,ody’bez  _ familii, P  o z n a  li­
c z y  k , obeznany gruntownie z wszelkiemi gałę­
ziami ogrodnictwa, z dobremi poleceniam i, po­
szukuje posady od 1 stycznia 1893 r. — Oferty 
przyjmuje L. Janiszewski, ogroit. handl.. 
bnieino  (P oien) ul. Iłorna. (2266 2 3)

H e m o r o i d , )
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści 4>i*a Lebcl w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w  aptekach 
PP. Wiszniewskiego i Redyka; we Lwo­
w ie w aptekach PP. P. Mikolascha, Ru- 
ckera i Wiewiórskiego. (2230-2-26)

Maurycy Sieber
rządownie upoważniony geom etra  cy­
wilny, przeniósł biuro swoje przy ulicy 
Sławkowskiej L. 30 —  pod L. 16
(drugie piętro). (2252-3-3)

Zarząd kamienicy
lu b  w ię k sz e g o  domu

gotów jest objąć młody, energiczny 
mężczyzna, zajęty w jednej z pu­
blicznych instyłucyjj. Za­
pewnić może ewentualne podniesienie 
dochodów z domu i regularne wypła­
canie tychże właścicielowi. — Adres
wskaże A d m in istracya

CzaSU.“ (2305-2-6)

(2265-2-3)

W  obrębie dóbr, pod zarządem pod­
pisanej Administracyi pozostających, 
jest do obsadzenia:

posada sekretarza g łó ­
wnego za r/ad ll .  z pensyęj 
roczaą 1000 złr. oraz mieszkaniem! 
i opałem w naturze; 
kilka miejsc gospodar- 
czych praktykantów ,! 
z płacą roczną 180 złr., oprócz wi-| 
ktu i mieszkania z opałem.

Kandydaci na posadę sekretarza po 
siadać muszą ukończone studya praw-| 
nicze lub akademii technicznej, zu­
pełną biegłość w językach: polskim 
i niemieckim w słowie i p :śmie, tu-f 
dzież dokładną wiadomość ustaw ad­
ministracyjnych i manipulacyi biuro­
wej —  zaś ubiegający się o miejsce 

jjp  praktykanta gospodarczego, powinien 
wykazać się świade twem ukończenia! 
wyższej lub średniej szkoły agrono-[ 
micznej.

Posada sekretarza nadaną będzie I 
prowizorycznie z czasem próbnym do 
jednego roku.

Podania udokumentowane metryką | 
chrztu oraz świadectwami odbytych 
studyów i praktyki, wnieść należy po 
dzieu 25go października

r. pod adresem: (2294 3 3)

M  IW A 1  I f  b  zamó wienia 
W m  S Z  v I H 1 0 ua słuźbęlpraktykow any,

" ^ d w o r s k ą !  Oferenci ustni i pisemni winni są złożyć w kasie miejskiej wadyum
i m i e j s k ą  od Nowego Roku przyj-1 w kwocie 200 złr. i z tego przed Komisyą licytacyjną się wykazać, 
muje Biuro S w i d e r s k i e g o  w Tar-1  Utrzymujący się przy licytacyi obowiązany będzie uzupełnić wadyum
nowie. (2206-5-)| do kwoty 500 złr., która zachowaną będzie w Kasie miejskiej jako kaucya

dzierżawna.
Oferentów obowiązywać będzie ich deklaracya od chwili przyjęcia oferty 

przez Komisyę licytacyjną w dniu i godzinie licytacyi; zaś gminę m. K ra­
kowa dopiero od dnia uchwały Rady miasta, zatwierdzającej wynik licytacyi.

Bliższe warunki najmu przejrzeć można w Wydziale ekonomicznym Ma­
gistratu, w godzinach urzędowych od godziny l l e j  do le j w południe.

K r a k ó w ,  dnia 13 października 1892 r

! Z A L I C Z K I !
 I*ełn% wartość kursu udzielamy jako zaliczkę za

zwrotem jej w spłatach miesięcznych
na losy, papiery wartościowe i t. d. i t. d. na najtańsze odsetki.

Kantor wymiany W e r n e r  C o m p .  w Wiedniu,
I., Veriaiig. W ipplingerstrasse 39. (22405-5)

Zastawione ju ż  papiery wykupujemy i dajemy na nie odpowiednio wyższe zaliczki.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

4CX VIOLETTES DE PARMĘ

Pierwsza wiedeńska

MACZKA POZYWCZA DLA OZIECI
firmy

ED. PINAUD F .  Giacomelli w Wiedniu.

M y d ł o . . . . . . . .  AU X  V I O L E T T E S  D E  P A R N I E
Is sencya  dl a c l m s t i k . .  a u x  v i o l e t t e s  d e  p a r n i e  i 
W oda n a l e t a w a . .  a u x  i/ i o l e t t e s  d e  p a r n i e  i
P om ad a  AU X V I O L E T T E S  DE P A R N I E  i
A l e j e k . . . . . . . . . . . . . . . . . A U X  V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę  j
Puder ryżow y. A U X  V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę  
K osm etyk i  a u x  V I O L E T T E S  D E  P A R M Ę

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(2096 2-)

FABRYKA ZAŁOŻONA 1850 ROKU.

G r U i T A W  H O F B A U F R
FABRYKA FORTEPIANÓW  

w Wiedniu, IX., Lichtensteiiistraise Hr. 76.

Mignony, fortepiany krótkie, pianina,
niezrównane w dźwięku, mechanice i trwałości. 

Mi e r n e  ceny;  p r z y s t ę p n e  wa r unk i .  (2242-2-20)

Sumienne matki spełnią zupełnie swój obowiązek, jeżeli swe niemowlęta zawsze i tylko 
mączką pożywną dla dzieci Giacomellego odżywiać będą. Jestto  jedyny  środek spożywczy bez 
krochmalu, odznaczony złotym m edalem , wypróbowany i jaknajlepiej polecany przez lekar­
skie powagi. Mała puszka 45 ct., duza 80 ct. I)o nabycia w aptekach, składach aptecznych i han­
dlach łakoci w Austryi i Węgrzech. — Należy żądać wyraźnie Erstes W iener 1'ranz Oiu- 
com elli’s 14 i nil er nii lir in e lii. (1498-27 30)

U'szysthie powagi polecnju Jako

prezerw atyw ę przeciw  cholerze
u ży w a n ie  w ody do p ic ia , i t . p. ty lko  w s ta n ie

przegotowanym.

Perfekcyjny szyb k ow a r

D. R. P. Nr. 606 1 5  paten t, w e  w s z y s t . p a ń stw a ch , 
p o leca n y  i om aw iany  w  w yb it. p ism ach  fach ow ych , 

doprowadza 1 litr wody w kilku 
minutach zapomocą tylko 30  gram.

spirytusu do warzenia.
Do n ab ycia  w  A u str .-W ęg . w e  w s z y s t . hand lach  
ż e la z a  i s k ła d a c h  przyborów  dom ow . i ku ch en .

Źródło sprowadzania tylko dla hurtowników: 
M eta llw aren -F ab rik  B a ld u in  H e lle r 's  
SC h n e, Teplitz. B ohm en. (2249 2-10)

w Wiedniu,
W ipplingerstrasse 1.41.
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W  K rakow ie najlepsze mydło!

D o e r l n j g a  m y d ł o  ze sową
ja k  wiadomo najłagodniejsze, najczystsze i najodpowiedniejsze mydło do

pielęgnowania skóry i piękności,
j e s t  obecnie  do n a b y c ia  tre w szy s tk ic h  zn a c zn ie js z y c h  sk ła d a c h  

a p te c zn y c h , p e r fu m e r y a c h  i  h a n d la c h  tow aróic ko lon ia ł.
Mydło to nadaje skórze młodociane świeże wyglądanie 

i zachowuje skórę aż do późnej starości
d e l i k a t n ą  i g ł a d k ą .

M "  M y d ł o  D o e r i n g a  j e s t  wyłącznie używa nem

COco
CD

poleca:

lU JODZIE ZE UZI KUZIIENirr*

tlił

i i T - r o u  Aprobowane przez ra a ii  
Akademią medyczną .

| h m H W ' v Paryżu, adoptowane)
* Form ularz offl-l

' cialny francuzki, san k -'
I U H  cionowane przez radę

Medyczną w Petersburgu.
Posiadające rów nocześnie w la sn o łc ijo d u  S  

1 i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e w  
I w szystkich rodzajach chorób, k tó re  w yw o- 9  
I łu je  zarodek jkrofuliczny {puchliny, zatka- W  
, nie kanałów , hum ory , etc.) slabo tc i, p rze-

Iierbatę karawanową wprost z Rosyi sprowadzaną w oryginalnych 
paczkach po */,» 7a> 7t i 7s funt- 

Herbaty'wyśmienite, a w stosunku do gatunku tanie.
Cena za funt: Familijnej złr. 2, Krasneńkij złr. 2*50, (liiimnyj 
złr. 3, Aromatnyj złr. 3 cent. 50, Imperatorskij złr. 4, Bu­
kietu yj złr. 4 ct. 50, Czornyj Łiansin złr. 5 ct. 20, Atbornyj

Iiiansin złr. 5 ct. §0.
Tylko powyższym znakiem ochronnym zaopatrzone 

paczki pochodzą z mego składu.
Do nabycia w składzie pierników: we Lwowie, ulica Halicka Mr. 8 

w  Krakowie, Sukiennice; w  Przemyślu, ul. Franciszkańska 
w Jarosławiu, ul. Wola.

Wszelkie zamówienia, choćby najdrobniejsze, proszę adresować do składu 
głównego: Ł. Czyński w Wiedniu, I., Wipplingerstrasse lir. 41. 

Obszerne cenniki darmo i opłatnie. (2222-3-30)

nietylko w  najlepszych  buduarach dam skich, ale także prawie
w e w szy stk ich  gospodarstw ach dom ow ych w  Krakowie i oko­
licy , oraz u żyw a go każdy, którem u zależy  na tern, ażeby miał

piękna, zdrowa, i czysta skórę.
Ponieważ mydło Doeringa ze sową je s t tylko mydłem, t. j  składa sie tylko 

z tłuszczu i ługu , następnie nie zawiera szkła wodnego, sodę, ani ‘innych niepotrzeb­
nych przym ieszek, przeto bardzo m ało się zużytkowwje, można je  spotrze- 
bować do ost, tniej re s z tk i, a  jakkolw iea uznane je s t jak o  najlepsze i dla skóry najod­
powiedniejsze, mimo to je s t

najtańszeno mydłem toaletcwem w świecie!
H B T  Każda sztuka  mydła Doeringa musi mieć wygnieciony nasz znak

ochronny, sowę, dlatego nazwa: „inyilło Doeringa z e  sową.-*
Cena sztuki 3 0  centów.

Mydło Doeringa ze sową mają na składzie w K rakow ie : M. Dóning, 
Filip Eile au Bon Marchć, Wilhelm F enz, F. A. G rigar, Konst. Śmieszek ap t., Konst. 
W iszniewski ap t., J . Zaplatalski, Porębski & Zimler. (1460 5 7)
G łów ne zastępstw o  d la  A u s tr y i-  W ęg ier m a ją  A . Alofsch 4’

W iedeń , /., E u g e c k  3.
Co.,

A t

1 ciw którym, rwykłe^ żelazo jest z u p e łn ie jw in  iL tw iju i)  .  y — w -v ta i,o  J to t  ÓUjJClL 1C .

bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce),1
I wLeucorrhśe (białych uptawach), w Ame- 9
norrhśe (za trzym anie  zupełne  lub czętcio- ^  
we regularnościI, w Suchotach, w  Syfilis m  
organicznej etc. Ostatecznie podają one ™  
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- H  
czaj silny, do podżywiaria organizmu id o  U  
wzmacniania konstytucyi limfatycznycis, a  
słabych lub osłabionych. J

N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego ®

M .  L O R E N Z  & S O H N .
SKŁAD

towarów nician., łokciow., krótkich,wetniao. i dziergali.
„ K l i n  f |  O H B E I “

) żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
Jako dowód czystościI drzażniającem 

autentyczności prawdziwych P igułek 
B ancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 

• sreb.*ze i pedpis nasz ni- /
I niniejsi/ położony u spo-&S 'L & n ,
I du zielonej etykiety.

A ptekarz w P ary żu  a u i  bonapart*, 40 
w rsTnaoA Ć  arą PAŁSZ**STW,

••••N •• • •••••••••
(1622 33-t

w W iedniu, I., Bauernmarkt i§ ,
poleca swój obficie zaopatrzony handel najlepszej jakości

wyrobów krajowych i zagranicznych
po najtańszych  cenach  fabrycznych.

Za znakomite towary ręczy 6 0 -letnie istnienie
tej firmy. (2238-2-10)

Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką.

4 /
P E R E Ł K I

P rzy g o to w an o  przez

RTM
7.07.

Z  D R Z E W A  

S A N T A L O W E G O

Dn  C ie r ta n a  w ęd  łu g  sy s tem u  k tó ry  o trz y m a ł p o c h w a ły  
p o tw ie rd zen ie  akadem ii m edycznej w  P ary żu . Z aw iera ją  one  ę 
czystą  e ssen cy ę  w  po w ło ce  ż e la ty n o w e j, b a rd zo  c ien k ie j, jj 
p rzez ro czy stj, rozpu szcza ln e j i ła tw e j do  s tra w ie n ia .

Posiadają one w y próbow aną sku teczn o ść  przeciw  zapale- 
I niom i katarom  pęch erza  p rzec iw  zaraźliw ym  n aw e t zastarzałym  u p ł jw o m , k tó re  leczą w dni 
kilka nie zo staw iając  po sobie żadnych sz kod liw ych  n as tęp stw .

P e r e łk i  S u n t in  i.lertana  m ożna p rzep isyw ać ze sku tk iem  w każdym  poriodzio krwawych 
Irzężączek.

S a n ta l  C ie r ta n a  n ie w y d a je  n iep rz jem nej w on i, n ie sp raw ia  zaburzeń  w  funkciach  żo łądka 
i jak  wiele in n y ch  dotąd  u ż v w a n v c h  p rep ara tó w . Z p o w o d u  n ad e r n isk iej ceny p rz u s te p n y  je s t 

k a ż /Każdego. Do każdego flakonu d o łą c /o n v  je s t  przep is. 1’ożądanem  je s t  zw racać u w ag ę  na podpis 
Dr‘ C iertana. S przedaż detaliccza w g łó w n y ch  ap tek ach , h u r to w n a  w  dom u F re re  19, ul. Jacob
w  P ary żu  A . C iiamiukny & Cie, su k c esso ro w  i w g łó w n y c h  sk ła d ach  m a te ry a łó w  ap teczn y ch . 

W e  L w o w ie  w  ap tek ach  p. p. Mikoi.asciia , R uckera , W ew io rsk ieg o .
W  K rakow ie  w  a p t e k a c h  1’P. W i s z n i e w s k i e g o  i R e d y k a ; w  T arnopo lu  P. L eona F le isc iim a .n n a . 

W ie d n iu  u p. F . X . ;  P l e u a n ;  I, S te c a n s p la i z .
(1216-10-)

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

JÓZEF RUDNICKI w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: dla myśliwych kurtki, kam asze, patronierki, manierki, koszule flanelowe.a»>
.


